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JŁ ra k o u ) . 7 listopada.
Dopiero onegdaj wygotowało sejmowe Koło 

polskie program prac aa  b i ją c ą  sesję, a lubo 
program  ten ogranicza się jedynie na ugrupo­
wania i wyliczeniu spraw za najważniejsze w 
bieżącej chwili uznanych, pocieszającym jest je­
dnak ten  objaw pewnej zgody i solidarnego po­
stępowania polskich stronnictw  aejmowych w 
kwestyi pierwszorzędnego dla kraju znaczenia. 
Z tego powodu pisze i9aseta Narodowa:

.Sam ym  faktem, że całe Koło, wraz z lewicą 
sejmową, zastanawiało się nad programem prac 
'Sejmu i przyjęło pewien lok porządek nu pod­
stawie wniosków swej io m ^y i i poszczególnych 
posłów, jest wymownym dowodem, że z ł  z a t a ­
j ę  m i już zoatsłj ułanów _‘Z0 w szbhie pokusze­
nia, ażeby pod pozorom walki i  wzmagającą się. 
anarchią i skupienia konserwatywnych żywiołów, 
przetracić znowu całą Wagę polityki krajowej 
w ręce praw.cy ultra-Łon^rw atyw uej. Zamiast 
spkków  zakuliś iwych, zamiast samozwańczych 
traktowań z rsądem w imieniu kraju, zamiast 
komerażów i nierozłąeunej z niem i prywaty — 
wejdziemy może więc znowu na zdrowsze tory 
parlam entarne, gdcL  wolz b e jm . atanie się praw­
dziwszym Wyrazem woli i zapatrywań kraju, 
zkąd ta o i ę "kursu a’ zd0 Ł̂a do wyrówna-

cznuffo r nhr unar ' w/ >b Go pomiędzy Krajem a jogo 
’ reprezentacją  Wytworzyć umiała iakcyjua poli­

tyka Stańczyków.
Otworzyły się wreszcie oczy wielu zaślepionym 

lub chwiejnym, ujrzeli wyraźnie, że odłączając 
się m u re n  nienawiści od lewicy odosobniając ją, 
byliby tylko stanowisko w jej w Sejmie i w.kraju 
ponad miarę i zash iję  wzmocnili, uznali po­
trzebę rozumnej równowagi sił, i tym  sposobem 
przeniósł się punkt ciężkości do całego Koła sej­
mowego — bez wyłączania lewicy, jak tego 
chciał Ctas i jego zwolennicy —  a tern samem 
upadły wozelkie inne . ab egi. “

Dzięki zamieszaniu, jakie Btrajnym programem 
swoim wywołała wśród konserwatystów party a 
krakowska, jeszcze do dzisiaj nie przyjzło ao 
ułożenia jię  grup w łonie owej „ u n i i  k o n ­
s e r w  a t y  w n e j " ,  która ma być wyrazem spój 
ilości żywiołów konserwatywnych w Sejmie, «* 
proces krystalizacjiny odbywa się jeszcze ciągle

w łonie tego stronnictwa. Skrajna prawica je ­
dynie może pochwalić się dotychczas, że już się 
zorganizowała; łiczy oua 22 członków, więc o 
jednego więcej od lewicy sejmuwej. Kwestyą 
jest jednak wielce wątpliwą, czy prawica nada­
wać będzie ton zasadniczy całemu strnaictw u 
.u n ii"  i czy ten ton znajdzie oddźwięk wśród 
reszty grup i odcieni konserwatywnych.

Nie odmawiamy racyri bytu żadnemu stronni­
ctwu, ni klubowi, pod warunkiem jednak, że w 
tendencjach  i programach swoich nie odbiegną 
za daleko od zasady, która jednoczyć w inna w 
sali sejmowej wszystkie kluby i stronnictw a, a 
jest nią idea swobody autonomicznej. Tymczasem 
dopiero co wyłaniająca się skrajna prawica poda­
je się w podejrzenie, że bezwzględne sprzyjanie 
rządowi, ów pociąg do trzymania się |ego kłam 
ki, który charakteryzował dotychczasową działal­
ność tej p&itji w kraju naszym, a w żaden spo­
sób z godnością autonomii krajowej pogodzić się 
nie da — nie przestał być motywem dzia­
łalności tego stronuictwa. Podejrzenia to rzuciła 
na siebie prawica i .u n ia"  równocześnie, żąda­
jąc na ostatniem posiedzeniu Sejmu przez usta 
prezesa ka. S a n g u s z k i ,  aby dyskusyę nad 
ustawą o pisarzach gm innych odłożyć na póź­
niej. Postępowanie to nieszczere, bo przedmiot 
sam znany aż nadto dokładnie członkom „unii", 
a tern bardziej prawicy, postawiony we właści- 
wem świetle w sprawozdaniu komisyi gminnej, 
nie powinien był żadnego klubu sejmowego do 
jakichkolwiek pobudzać restrykcyj. Takiej ustawy 
o pisarzach gm innych, jaką nas rząd chce obda­
rzyć, my przyjąć nie możemy, bo narusza ona 
zasady autonomii krajowej. Tutaj więc, gdzie 
się rozchodzi o wybór m iądzj obowiązkiem chro­
nienia praw autonomicznych, a  kurtoazyą dla 
rządu, decyzja powi ma była zapaść bez długich 
namysłów, a nie ukrywać się płaszczem odwluki. 
Jak  na pierwszy występ zatem, przedstawiła się 
„au ia", w której im ieniu zabierał głos książę 
Sadgusako, w niezbyt etektownem swietl i i nie 
odmeała sukcesu, ktćregoby jej inne stronnictwo 
zazdrościć mogło.

—

i Z Izby sejmowej. \
JL w ów , 6 hstupadu.

Początek iS-go posiedzenia o godzinie pół do 
dwunastej.

Ks biskup Łobos usprawiedliwia słabością 
swoją nieobecność w Sejmie. P. Rosenstock o- 
trzymał 14-dniowy urlop z powodu śmierci matki.

Komisarz rządowy p. Ł o z i ń s k i  odpowiedział 
na dwie in terpelacje, a mianowicie na in terpe­
lac ję  Romana P o t o c k i i g o , co do term inu 
otwarciu wydziału rolniczego w uniwersytecie 
J  igiellonskim , że cesarz resk ryp tem  z dnia 18 
sierpnia br. zarządził otworzenie wydziału rolni­
czego na wszechnicy Jagiellońskiej z p o c z ą  
t k ' e n .  p r z y s i ł e g o  r o k u  s z k o l n e g o  a 
ministei ośtfiażj ma upoważnienie do poczynie­
nia przygotowań fbudżelowycb, co też już usku­
tecznił. '  ' ‘

Na in terpelację p. M i d o w i c z a  odpowis- 
dzial komisarz rządowy, że przydzielenie kilku 
gm in powiatu ropczyckiego do powiatu pilzneń- 
skiego nie może nastąpić, ponieważ granice o*

kręgu politycznego nie mugą być krzyżowane 
granicam i okręgu sądowego. Zresztą większa 
część tych gm in i obszarów dworskich odstąpiła 
już od tego zamiaru.

W niosek p. H a r a s i m o w i c z a  o udzielenie 
pogorzelcum gminy D e m n i, powiatu żyd&czo- 
wskitgo, zapomogi w kwocie 200 zł odesłano do 
komisyi budżetowej.

W ydział krajowy przedłożył jyreszcie ponownie 
projbkt ustawy o policji ogniowej Projekt ode­
słano do komisyi adm inistracyjnej.

Bez rozprawy uchwalono dla miasta S a m b o ­
r a  pozwolenie na pobór opłat od napo/ów spi- 
rytusowyon p.wa, a dla gminy Bukaczowce 
(powiat Rohatyn) na pooór cowego od bydła 
na jarm ark przypędzanego.

p. K o z i i b r  o d z k i W ładysław uzasadniał 
swój wniosek o wydanie statutu dla zdrojowisk 
krajowych.

Wuioskoduwca zaznaczył na początku swego 
przemówienia, że sprawa ta była od roku 18o8 
kilka razy już poruszoną w Sejmie, nietylko pe­
tycjam i Zakopanego i Krynicy, ale takie ode­
zwami namiestnictwa (1877) i wniuskami posłow 
(osobliwie p. Męcińskiego). Wydział krajowy «- 
trzymał wreszcie polecenie do porozumienia się 
z komisyą balneologiczną i w jednem sprawo­
zdaniu swojem sprzeciwił się projektowi wspo­
mnianych statutów. Od 8 lat Bprawa ta całkiem 
leżała w zapomnieniu, aż ją  na nowo zjazd le ­
karzy i przyrodników Sejmowi przypomniał pe­
tycją , która jednak dotychczas nie doezekaca się 
załatwienia. W kraju naszym je s t 150 zdrojowisk, 
a  wody ich równają się najlepszym źródłom za 
granicznym. Mimo tego urządzenia ich nie od- 

owiadają nawet w przybliżeniu interesom eko­
nomicznym kraju.

Mówca z naciskiem podnosi ważność tej sp ra ­
wy i w uwagach swoich napomyka o projekcie 
ustanowienia inspektoratu zdrojowego i powołuje 
się na taką powagę w rzeci&on balneologii, jak 
śp. Dietl.

Wniosek powyższy odesłano do kumisyi sani 
turnej.

W niosek p. R e y a  o założenia szkoły niższej 
rolniczej i koszykarskiej w mr*ttecie mieleckim 
odesłano do komisyi gospoJ» i^ 'ya  krajowego.

Sprawozdanie kom isji ‘ bum A >*cj w sprawie 
zapomogi dla pogorzelców Ś c  i l i n k i  zostało od- 
roezonem, gdyż w braku inłóim acyi komisya 
się jeszcze nie załatw iła z wnioskiem

Następowało z p onądku  dziennego sprawoz­
danie komisyi gm innej z ustawy o p i s a r z a c h  
g m i n n y c h .

Pos. S a n g u s z k o  imieniem całej „Unii kon­
serwatywnej" postawił wniosek odroczenia tej 
sprawy do jednego z najbliższych posiedzeń, 
ponioważ posłowie nie mieli jeszcze czasu nad 
n ią  się zastanowić.

Pos. R o m a n o w i c z  oświadczył, że względy 
koleżeństwa nakazują nie sprzeciwiać się temu 
żądaniu, ale w każdym razie uwagi godną jest 
rzeczą, iż stronnictwo, które tak wiele lubi mó­
wić o intensyw nej praoy, nie miało czasu przy­
gotować się do dyskusyi w tej sprawie.

Pos. A b r a h a m o w i c z  jest zdania, że skoro 
p Romanowicz uznał za słuszne, aby przez wzgląd 
na koleżeństwo sprawę tę odroczyć, me należało 
z odroczeniem wiązać uwagi, czy nauk. Przeciw 
tej uwadze musi zaprotestować.

Pos. R o m a n o w i c z  oświadcza, iż naaki ża-

dnei nie dawał i nie miał zamiaru dawać. W y­
raził tylko zdziwienie i to zdziwienie wyraziła 
również znaczna liczba posłów.

Po tern małem intermezzo Izba uchwaliła od­
roczyć sprawę pisarzy gm innych do jednego z 
następnych posiedzeń.

Z porządku dziennego uchwalono bez dyskusyi 
uznać za ważne wybory posłów : W iktora Z b y -  
s z e w s k i e g o  z kuryi miast okręgu wyborcze­
go m. Rzeszowa, Adama G z y ż e w i c z a  z kuryi 
miast okręgu wy borczego m. Sambora i K lem en­
sa D z i e d u s z y c k i e g o  z kuryi większych po­
siadłości b. obwodu stryjskiego.

Z dalszego porządku dziennego bez dyskusyi 
uchwalono zezwolić na pobór opłat mytniczych 
ua lat 5 :

Radom powiatowym' w Mielcu i w T arnow ie, 
na drodze powiatowej Radcm yśl-Lisiagóra; Ra­
dom powiatowym w Źydaczowie od mostu ua 
rzece S tryju pod Źydaczowem a Iw anow cam i; w 
Wieliczce od mostu na rzece Rabie w Dobczy­
cach; w Bor&zczowie na drodze powiatowej Iw an- 
ków -uerm aków ka; w Łańcucie na drodze powia­
towej Ł ińeut-L eżajsk ; w Mielcu na drodze po­
wiatowej M ielec-Radomyśl; w Tarnobrzegu na 
drodze powiatowej T arnobrzeg-S tale; w Ł ańcu­
cie od mostu na rzece Rudzie (czyli Trzebosicy); 
w Wieliczce od mostu na rzece Wildze, przy 
drodze powiatowej Podgorsko-K obierzyńskiej; w 
Jaśle ua drogach powiatowych Warzy^ko-Lubel­
skiej i T ryszlacko-B rzosteckiej; w Łańcucie od 
mostu na rzece Mleczce w GniewczyniedŁańcuc- 
k ie j; w Wieliczce na drodze powiatowej Wielic- 
ko-Dobczyckiej; w Łańcucie od mostu na rzece 
Mleczce w Kańczudze; w Grybowie na drogach 
powiatowych Zborowsko-Grybowskiej z Grybowa 
ku Krynicy oraz na rzece B ia łe j; w Drohobyczu 
na drodze powiatowej Drohobycko-Borysławskiej; 
w Rawie na drodze powiaiowej U lanow -Raw a: 
w Tarnobrzegu na drodze powiatowej Tarnobrzeg- 
M ajdan.

Następnie uchwalono na lat pięć koncesye my- 
tnicze Wydziałom pow iatow ym ; w Przem yślanach 
na drodze gm innej G lin iany-Jak torów ; w Zło­
czowie na drodze gm innej K rasne-G ołogóry; w 
w Gzortkowie od mostu na rzece Serecie i dla 
drogi dojazdowej Uzortków-W ygnanka; w Skala­
cie nu dredz, powiatowej Podwełoczyska-Grzy- 
n. ‘łó w ; zaś na  lat dwadzieścia Radzie powiato­
wej w Wieliczce od mostu gościńcowego żela­
znego na rzece Wiśle pod Krakowem pomiędzy 
Zw ierzyńcem a Dębnikami.

Z kolei udzielono na trzy lata koncesję gm i­
nie miasta Brody na pobór myca kopyckouego;. 
zaś na lat pięć koncesye m ytn icze: gm inie W/ 
Mizuniu od mostów na rzece M izuńce; gm inie 
wspólnie z obszarem dworskim w Rychcicach od 
mostu na rzece Bar czyli Z b ió r; obszarom dwor­
skim w Wiśniowej od mostu naj rzece Krzywo- 
rzece; w Szczurowicach od przewozu na rzece 
S ryr; w Niedarach od przewozu na rzece Rabie 
pod Ujściem Solnem , w W ietrzychowicach od 
przewozu na rzece D unajcu ; w Gniewczynie T r j-  
nieckiej od przewozu na rzece W isłoku; ordyna- 
cyi łańcuckiej od przewozu na rzece W isłoku: 
w Gniewczynie Łańcuckiej, w Czarnej, w Biało­
brzegach i w Budach Ł ańcuckich .,

Wreszcie Radzie powiatowej w Źydaczowie na 
drodze powiatowej Brzezina-Rozdół Rozwadów.

Pos. G o l d m a n n  i towarzysze wnieśli na­
stępującą interpelacyę do kumisarza rządowego :

„Reskryptem  z dnia 2d w rześnia b. r. prezy- 
d ju m  Rady szkolnej krajowej zawiadomiło m iej­
ską Radę szkolną okręgową we Lwowie, że z 
niektórych siron zwracana uwagę Rady szkolnej 
krajowej na to, że w pryw atnych szkołach we 
Lwowie używają podręczników szkolnych nie 
aprobowanych przez Radę szkolną kraj. i wzywa 
tę  Radę szkolną do zwrócenia uwagi przełożo­
nych wszystkich tutejszych zakładów na to, że 
to 8<ę sprzeciwia postanowieniu §. 70 państwo­
wej ustawy szkolnej z d. 14 maja 1869 (Dz. u. 
p. 1. 62) i że podług § 73 tejże ustawy, nieprze­
strzeganie przepisów ustawy może pociągnąć za 
sobą zamknięcie zakładu"

„Gdy powołany w reskrypcie prezydyum Bady 
szkolnej krajowej § 70 ustawy z dnia 14 maja 
1869 mówi o warunkach i kwalifikacyach, jąkie 
posiadać muszą przełożeni i nauczyciele tak ich  
zakładów, ó planie naukowym, który odpowiadać 
musi przynajmniej warunkom stawianym szkołu^n 
publicznym i o urządzenia takich zakładów pod 
względem zdrowotnym, a nie wspomina ani sło ­
wem o podręcznikach szkolnych, podpisani zapy­
tują p. komisarza rządow ego:

„1. Na jakiej podstawie prezydyum Rady szkol­
nej Krajowej powołany powyżej reskrypt wy­
dało, i —

„2. na ja dej podstawie grozi powołany reskrypt 
zamknięciem zakładu za nieprzestrzeganie prze­
pisu § 70 ustawy co do używania podręczników 
przez Radę szkolną Krajową nieaprobowanych, 
kiedy tenże § 70 żadnego przepisu co do tych 
podręczników nie zawiera?"

Pos. J a w o r s k i  i towarzysze wnieśli do p. 
nam iestnika następującą in te rp e lacy ę :

„Gdy w sprawie obsadzenia posad sędziowskich 
świeżo najwyższem postanowieniem z d  27 kw ie­
tn ia  b. r. kreowanych, rozeszły się po krain wie ­
ści wprawdzie wręcz nieprawdopodobne, ale wobec 
doniosłości spr. wy, w wielkim stopniu ludność 
niepokojące, podpisani zapytują k i e d y  r z ą d  
d o  o b s a a z e n  a t y c h  p o s a d  s ę d z i o w ­
s k i c h  p r z y s t ą p i ć  z a m i e r z a ? "

Pos. K o z ł o w s k i  Włodzimierz i towarzysze 
złożyli do laski marszałkowskiej wniosek, w któ­
rym domagają się, aby 8 ejm wezwał rząd do 
zbadania, w drodze ankiety, stron ujem nych tkwią­
cych w statutach, w ustroją i zwyczajach wie­
deńskiej giełdy dla inąKi i ziemiopłodów i do 
usunięcia ich w drodze rozporządzeń adm inistra­
cyjnych. Następnie, aby przedłożył Radzie p ań ­
stwa projekt do ustawy, któraby odmówiła p re ­
ten s jo m  z obrotu term inowego aa dyierencye na 
wiedeńskiej giełdzie dla mąki i ziemiopłodów, 
prawo zaskarzalności w puiubownyeh sądach g ieł­
dowych. Wreszcie o porozumienie się z w ęgier­
skim rządem, celem przedłożenia izbom węgier­
skim projektu podobnej ustawy dia giełdy pesz- 
teńskiej, w myśl życzeń w węgierskiej izbie po­
selskiej wyrażonych.

Koniec posiedzenia godz. 2 m inut 15, nastę­
pne z powodu święta ruskiego, w piątek o godz. 
11 rano.

Stosunki zdrowotna w Galicy i 
y ustawa sanitarna.

W spomnieliśmy przed paru dniami, że prof. 
dr. K o r c z y ń s k i  wygotował jako referent sej-
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16 (Dokońesenie).
Rosenwerdowa już od chwili przysłuchiwała 

się rozmowie. Gdy Dwojra przekonywała F rejdę 
o św>etnośei tej partyi , uśm echała s ię , przesta­
ła  gęs zabitą odzierać z pierza: Rrcht!.. recM' . 
kiwała głową potakująco i cieBzyla s ię , że ją 
ktoś wyręczył. Teraz jednak upuściła gęś na zie­
m ię , z rękoma wyciągniętemi zbliżała s ię , zbli­
żała tuż pod oknem, niespokojne swe pełnu prze­
rażenia oczy wieszała to na bladej twarzy córki, 
to na ustach rozkrzyczanej wnuczki... ale poto 
ków wymowy nic wstrzymać nie zdołało.

—  T aki — potwierdziła stara cicho, spotka- 
wszy pytający wzrok có rk i, — Ruchla daje nam  
ośm reńskich na tydzień.

— Ośm reńbaich 1 ona niby nie wie. A coś 
ty  m yślała : że żyjecie z pow ietrza?... Nic my­
śli wyjść za m ąz i.,. hut das y  mand gehortl 
W ybucnnęra śmiechem

— Nie potrzebuję niczyjej ła s k i , potrsfię z a ­
pracować na siebie i matkę — odpowiedziała 
F  rej Ja  zdławionym głosem  i podniosła głowę.

— Potrafi zapracować 1... ona potrafi zapraco­
wać? Go będziesz robić na ten przyktad ? co ty 
będziesz robić ? chciałabym wiedzieć 1

— Będę nauczycielką..
Nowy wybneh śm iechu przerwał j e j :
— Będziesz dziesięć lat prakti ńren, ani cen 

fa ei nie dadzą, a potem dopiero dostaniesz nic, 
jak P ejga od Fruchtbaum ow ej 1 Ty naw et nie 
Hożerz, bo nimasz hnrsa

— N i pryw atną nauczycielkę Kursów nie po
trzeba.

I
— irtw af-nauczycie lka!
Dwojra zaśmiała się znowu. Rosenwerdowa

splotła ręce i westchnęła głośno:
— boże w ielk i, tego doczekałam , żeby moje 

dziecko miało pójść do służby I tego doczekała 
na btare la ta !

Dwojra nie przestawała się śmiać. Miała ona 
zawsze o Frajdzie małe wyobrażenie. Wszyscy 
mówili, że jest uczona, no to i ona przezywała 
ją fUozofką, ale nie wierzyła w jej uczoność. Go 
uli tam za uczona 1 żadnego rebusu z Uebcr Land  
w. Meer nigdy nie potrafiła rozwiązać, żadnej 
dowcipnej odpowiedzi nie umiała napisać ani na 
jedno z tych rozlicznycn pytań... Od czasu jak 
H enryk przestał bywać w ich domu, wyobraże­
nie to spadło znacznie niżej.

— Już czekają na ciebie... akurat 1 Kto cię 
weźmie? W iesz ty, co taka guutern *nte musi u 
m ieć? Iglerow a m a: to mmi grać na fortypia- 
nie, po francusku tak mówi p rędko , jak my po 
polsku. 1 katoliczka. Jak  Iglerowa dostaje gości, 
to om i stół ubiera aż radość i suknie jej szyje i 
kapelusze ja k  od piruety o magazyn ... A ty co 
u/nisz?  Ona potrafi zapracować!

Bezmierne lekceważenie drgało w głosie m ło­
dej kobiety, gdy rzuciwszy te słowa, zbiegła na 
dół po schodach.

Rosenwerdowa wysunęła się cichaczem do ku­
chni. Nie śm iała spojrzet córce w oczy, czuła 
się wobec niej w inną, bardzo w inną Ona win­
na b y f t , że teraz ta  D w o jra , U  szalona, co 
wszystko tak robi "0 szalonemu — lak tu jej na- 
krzyczała. — — Mogła jej powiedzieć sa m a ... 
Ona była w inna, że me zachowała tego majątku, 
co mieli dawniej d l3 swogo dziecka.... Ona była 
w inną....

Nie mogła atoli dfugo rozpamiętywać swe 
winy. N azajutrz Ruchla postawiła jej kategorycz 
ne pytanie :

— No... a co? zawołać F io im a?  —  I zgaie- 
wała się; chciała odpowiedzi koniecznie do wie 
ezora, inaczej: „macht was ihr wollt; nie można 
—robić hojsek z takiego człowieka."

MNĘM

Po takiej pogróżce, wróciwszy do domu, R o ­
senwerdowa umyślnie coś zaczęła sprzątać w po- 
coju i głośno po polsku mówiła niby do siebie 
s am e j:

— la k a  porscylna mężczyzna 1 a co on zara- 
) ia l... a jaki dobry dla swoje mamo, co jest ś le ­
pa i nie chodzi na zarobek.

Okoliczność tę podnosiła umyślnie. Wiedziała 
o n a , że był to kam ień , o który d r. ad rozbijały 
się wszelkie małżeńskie projekta F ro i-jia ; m ó­
wiono: „er halt die JUatter w. die Schwester 
aus“ i to w połączeniu z familią  obniżało war­
tość kandydata. — —  Ale Frajdy to nie od- 
st ręczy.

— Tyś mu się tak podobała... o, jej 1 Na P u ­
rym, jak byłyśmy u R u c h li, un  tylko na ciebie 
patrzał. U już dawno c h c ia ł, ale um nie śmiał.

F rajda chodziła po pokoju, nie odpowiada­
jąc nic.

Mat!:a podniosła głos i s tan ę łi tak, że córka 
toło niej przejść musiała.

— Oj, jakby mm tu chciał przyjść!... N ie m u­
sisz zaraz się żenić, niech ty k o  przydsie... zo­
baczysz... Nu, mam powiedz'eć?

— Niech przjjdzie.
Matce twarz się rozjaśniła, wyciągnęła ręce 

uściskać córkę, ale ta nie widz ała tego ruchu 
z twarzą odwróconą, kończyła dalej swą w ę­
drówkę, chodząc po ciasnej przestrzeni ciężkim, 
nierównym  krukiem.

Stara hiegła do R uch li: M a Frejdelejben 7 
ma Susskind! Ona zawsze mówiła, że ta F rajda 
to takie dobre, posłuszne, złote dziecko, wszyst 
ko zrobi. Ona mówiła, że jej wyperswaduje i ... .  
wy pers wadou ała.

W  p:erwszą sobotę po lej rozmowie na palcu 
Frajdy połyskiwał zaręczynowy pierścionek. Na 
stole w salonie Ruchli (bo tam się odbyły zarę­
czyny) leżał prezent od narzeczonego: w aksa- 
m itnem  pudełku brylantowe butony i wielka bry

antowa gwiazda. Dwojra pochylała się nad pu­
dełkiem.

— Oj jakie to śliczne!... ty nie wartaś tazie- 
go szczęścia... Ja  tylko kolczyki dostałam ... fi. 
taką szp ilkę! oj, żebym ja miała taką szpilkę !...,

W yjęła brylantową gwiazdę i stanąwszy przed 
lustrem  wpinała ją  we włosy, wysoko spiętrzone 
nad czołem.

Gwiazda połyskiwała za każdem poruszeniem  
głowy, siejąc grad iskier świetlanych.

—  Gj, jak ś lic z n ie ! .. o iakbym sobie ubrała 
tę moją czarną koronkową suknię... i nietylko 
tu ... o... toby było nobel!..

Zbliżyła się do stołu i wyjętą gwiazdę kładła 
do pudełka:

— Jaka śliczna!... mein Oott, żebym ja m ia­
ła  tak ą !... to mu kosztować może z tysiąc...

— Niech ci służy, jeśli ci „ię tak podoba — 
powiedziała F rajda obojętnie, odsuwając p u ­
dełko.

Twarz młodej kobiety pokryła się gorącym ru ­
mieńcem, oczy błyszczały dziecinną radością, usta 
wyciągnęła chciwie.

Brylanty w świetld lampy wydały się jej je ­
szcze piękniejsze, gwiazda na ciemnym aksarni 
cie wszystkiemi iskrząca barwami nęciła ją.

— Ty mi dajesz... daru jjsz... to ?
— Tak.
— Myseygene! oj myseygene! — odezwał się 

w tej chwili strofujący głos i Ruchla pochylając 
się nad stołem mówiła cioho do F ra jd y :

— Oj K in d . K in d ! jak to pasuje darować 
prezent od narzeczonego... dobrze, że nie s ły ­
szał: obraziłby się. On też ma Geful.

Pokazała wzrokiem aa stojącego we drzwiach 
Froim a. Frajda poszła za jej oczyma, potem 
spoirzała na puste obok siebie krzesło. Zapo­
mniała o swym naizeczonym, który po odbytej 
cerem onii siedział przy niej przez cały wieczór. 
Spojrzała r&z jeszcze n& niego.

Froim  zaczerwienił się, spotkawszy jej wzrok, 
|  odlepił się od framugi i szedł ku stołowi.......

I
W połowie drogi stanął... i zawrócił się ka 
drzwiom na swe d aw ie  miejsce.

—  Co on jei powie?... co? jakby on mógł do 
niej mówić?

Zabierano sie już do odejścia. Ruchla popchnę­
ła Froim a ku 1 rajdzie. Poszedł, podał jej okry­
cie i obok niej schodził ze Schodów. Na ulicy 
C hune, który wyszedł także z gośćmi, odwołał 
;o, zaczepiając jakiemś pytaniem .

F ra jda  została „arna... Szli wszyscy zbitą gro­
madką.

Adolf nie był obecnjm  podczas uroczystości 
zaręczyn... Wyszedł umyślnie z domu n a  cały 
dzień. Teraz wracał zły i żgryziony. Zobaczyw­
szy wracających, chciał ich wyminąć, ale Dwoj­
ra myśląc, że ich na prawdę nie spostrzegł, wo­
łała za nim

— Adolf... A dolf! Ślicznie 1 ani nie preystłeś 
pogratulować twoiej kuztne. Oalant młody czło­
wiek, ani co mówić!

Adolf wrócił. Zbliżył się do Frajdy, ale jej 
nie pogratulował.

Szli oboK siebie w milczen.u. W reszcie Adolf 
zapytał z gorzkim w yrzutem :

— I ty się zdecydowałaś?
Nie otrzym ał odpowiedzi. Po dłaginj chwili

dopiero F ra jd a  odpow iedziała:
— Przbcież nie mogę żyć dłużej z jałm użny... 

twych rodziców 1
— Kto mówi o ja łm użn ie? ... to  nie ma ja ł ­

mużny, tu je s t obowiązek!
—  Dla matKi... może, d k  m nie... nie.... Bę­

dę mu gospodarzyła, on nas za to wyżywi...
Adolf żałował swegu pytania... za późno. Spoj­

rzał na towarzyszkę. Twarzy jej dojrzeć nie 
mógł, ale głos j >j syczący prawie, jak gdyby 
nie jej własny, drgał tak dziwndmi dźwiękami, 
jak ich  u niej nigdy dotąd nawet w chw ilach 
najżywszej boleści nie słyszał.
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mowej kom isji sanitarnej, obszerne sprawozda­
nie z przedłożonej przez rząd ustawy sanitarnej, 
na której bezwzględne przyjęcie nie godziliśmy 
się zaraz w pierwszej chwili z tego powodu, że 
rząd nie cheo się przyczynió do wysokich ko 
sztów, jakie poeiąga za sobą żądana przezeń or- 
ganizaeya służby zdrowia w kraju naszym.

Sprawozdanie prof. K o r c z y ń s k i e g o ,  su­
m ienne i wyczerpujące pod wielu względami, 
stanowić będzie substrat do szczegółowych oDrad 
komisyjnych. — Równocześnie stawia profe­
sor uniw ersytetu Jagiellońskiego w pełnem świe­
tle „ n ę d z ę  G a l i c j i *  pod względem higieni­
cznym a kończy swój elaborat wnioskami poży­
tywnemi o zapi o wadzenie służby zdrowia. U w a-( 
gi i spostrzeżenia referenta rozpadają się na 3 
części: a) dotyczą one istoty stosunków zdrowo­
tnych w kraju; b) p rz jc z y n , które działają n ie ­
korzystnie n a  zdrowie mieszkańców i środków, 
któreby skutecznie zaradziły złemu, a w szcze­
gólności urządzeń służby zdrowia w gminach; 
c) dotyczą one kosztów, któreby wynikły ze sku- 
teeznego zaprowadzenia okręgowycń urzędów 
zdrowia.

W pierwszej ogólniejszej części wykazano w 
jaskrawych barwach, jak opłakane są stosunki 
zdrowotne w G alicji, jak znaczną jest chorobli- 
wość i śm iertelność mieszkańców, jakie szkody 
ponosi kraj przez częste epizoocye. Udowodnio­
no cyframi, jak G alie/a z pośród wszystkich kra­
jów koronnych z wyjątkiem jednej Bukowiny, o- 
kazuje największą śm iertelność, najczęstsze epi­
demie i endem ie, największą ilość zm arłych na 
choroby zakaźne i największy procent dzieci, 
zm arłych w pierwszym roku życis.

Do szczegółów i cyfr statystycznych zawartych 
w motywach do przedłożenia rządowego, dodano 
szereg dat, oświetlających to sm utne pod wzglę­
dem zdrowotnym położenie kraju.

Tu podnosi prof. Korczyński nadm ierną w Ga­
lic ji śmiertelność, która rok rocznie pochłania 
tysiące osób, niweczy nadzieje całych rodzin i 
usuwa ręce zdolne do pracy zawodowej. Ludność 
zaś naaza nietylko podlega częstym chorobom 
zakaźnym — rocznie przeszło pół miliona ludzi — 
nietylko z powodu tych chorób ginie, nie.ylko 
mało się wzmaga, ale nadto co gorzej, l u d n o ś ć  
n a s z a  k a r l e j e ,  wyradza się w pokolenie sła­
bszo, mniej odporne, częstemi chorobami umysfo- 
wemi i nerwowemi dotknięte. Obawa je s t wielka, 
że według praw fizyologicznych za zniedołężnie- 
niem flzycznem pJjdzi > niebawem w ślad z w y ­
r o d n i e n i e  u m y s ł o w e  i obniżenie poziomu 
moralności publicznej. Z powodu spóźnionego 
rozwoju fizycznego pań itw c najpierw  w Galicy i 
zaprowadzić m usiało czwartą klasę poboru woj­
skowego.

Że bieda i niedostatek me sprzyjsją zdrowiu 
tem u w ogóle zaprzeczyć nie można, a w szcze­
gólności przyznać należy do pewnego stopnia 
że kraj nasz dla tego stoi tak  nisko pod wzglę 
dem zdrowia, ze jest krajem biednym , nawi- 
dzanym ciągłemi klęskami ognia i głodu. Za^ 
sady tej nie można jednak uogólniać, gdyż «- sa 
mym kraju znaleźć m olna liczne p n ;k ła d y , że 
między biedą a chorobliwozcią nie zawsze zacho 
dzi stosunek prosty, częstokroć panuje nawet 
odwrotny. Dowodem tego są najbiedniejsze g ó r­
skie powiaty zachodniej Galieyi na kamieniste 
glebie osiadłe, które mimo to okazują najlepsze 
względnie stosunki zdrowotne, a powiaty wacho- 
dnie na żyznej ziemi podolskiej z najgorszą 
całym  kraju chorobliwością i śmiertelnością. 
Kraj doały o dobrobyt swych mieszkańców, w 
granicach możebności przeciwko biedzie ludno 
ści w "uczyć powinien, bo w ten sposób niew ąt­
pliwie polepszy się i zdrowotność, ale nie trzeba 
spuszczać z oka tego m om entu, który w wyż­
szym stopniu aniżeli bieda pośredniczy chorobom 
i karłow aceńiuludności, to jest b r a k u  d o s t a  
t e c z n e j  o ś w i a t y  l u d u .

Jeszcze sm utniej przedstawia się zdrowotność 
naszych zwierząt domowych. Co chwila wybucha 
jakaś choroba stadu a, nieokiełzanym biegiem roz­
nosi się po kraju i zmusz i do środków wyjątko­
wych, ograniczających sprzedaż tak w obrębie 
kraju jakoteż po za jego granicami i naraża kraj 
na niepowetowane straty  materyalne. Dzieje się 
to mimo bardzo surowych ustaw i przepisów 
w eterynarskich, daleko aurowszych, aniżeli prze­
pisy policyjno-lekarskie, dotyczące chorób ludz­
kich. Kraje sąsiednie zamykają przed naszym 
dobytkiem  granice, a handel toruje sobie przez 
ten  czas nowe drogi ze szkodą kraju. Go do in ­
nych zwierząt domowych, to wystarczy przyto­
czyć tylko wściekliznę, której rozmiary muszą 
być stTaszne, jeżeli w r. 1886 umarło na nią 
skutkiem poząsania przez chore zwierzęta, aż 48 
osob w Galieyi, podczas gdy w całej reszcie k ra ­
jów koronnych tylko 33 osób.

Ażeby się przekonać, czy i o ile projektowana 
przez rząd insty tucja  lekarzy gm innych przynie 
aie apodziewane korzyści, czy i o ile przyczyni 
się do poprawy atoaunków zdrowotnych tak w iel­
ce niekorzyatnych, potrzeba przedewszystkiem 
zdaniem p. referenta rozpatrzyć aię w p r z y c z y ­
n a c h  n a d m i e r n e j  c h o r o b l i w o ś c i  i ś m ie r ­
t e l n o ś c i ,  jak  niem niej w przyczynach zwyro­
dnienia fizycznego naszej ludności.

N iepodlega najmniejszej wątpliwości, że jedną 
z najważniejszych przyczyn upadku publicznej 
zdrowotności je s t brak odpowiedniej i dostate­
cznej służby zdrowia ściśle zorganizowanej, sp rę­
żystej i zadanie swe pojmującej Publicznej s łu ­
żby zdrowia z lekarzami jako urzędnikam i zdro­
wia na czele, a z pomocą doradczą rad sanitar­
nych, niem a w naazym kraju nigdzie z wyjątkiem 
Krakowa i Lwowa, a może częściowo w kilsu 
większych miastach prow incjonalnych. To też 
w m iastach tych śm iertelność się zmniejaza, 
zdrowotność mieszkańców aię powiększa, pojęcie 
hygieny pnblicznej i pryw atnej się rozszerza, a 
ofiarność rad m iejskich na cele zdrowotne aię 
zwiększa. W m iastach nawet większych, a cóż 
dopiero w m niejszych, istnieją wprawdzie lekarze 
miejscy, ci jednak jeżeli «ą m agistram i lub p a ­
tronam i chirurgii, nie mogą atać na wyży me 
spółczesnej hygieny publicznej, a nawet mając 
stopnie akademickie i pełną świ idomość o z a ­
kresie działania urzędnika zdrowia, po najw ię­
kszej części nie są i nie mogą być niczem i u 
nem , jak tylko lekarzami ubogich oglądaczami 
zm arłych, mięsa a częstokroć i bydła. Wi .jystkie 
inne, a tak liczne sp raw / policyjno - lekarskie 
w części dla braku ogólnie obowiązującej instruk­
c ji  i ustawy, w csęśici dla braku dostatecznego 
zrozumienia ważności sprawy ze strony zwierz­

chności gm innych, leżą zupełnym prawie odło­
giem. Wiele małych miasteczek nie ma wcale 
własnych lekarzy, a potrzebowałyby niewątpliwie 
sprężystej i um iejętnej służby zdrowia dla usu­
nięcia rażących wad i niedostatków. Cóż się do­
piero dzieje w gm inach wiejskich I Tam z bar­
dzo nielicznemi wyjątkami nie ma wcale żadnej 
policyi zdrowia, tam jakby na przekór ustawom 
a nawet zdrowemu rozsądkowi, wszystko się tak 
składa, by zdrowiu szkodzić, by życie gubić, by 
najlepsze zarządzenia zniweczyć. Wobec tego u- 
stroju sanitarnego i przy braku organów wyko­
nawczych, ustać musi skuteczna działalność cho­
ciażby najsumienniejszych, najświatlejszych i naj­
ruchliwszych lekarzy powiatowych. Polecenia ich 
wykonywa się tyiko tak długo i to zazwyczaj z 
niechęcią, jak długo są obecnymi w gm inie, a 
potem tylko o tyle, o ile czuwa nad niem i bez 
przerwy żandarm erya. Wobec znacznych okrę 
gów służbowych lekarzy powiatowych i przy n ie ­
możności częstego odwidzania chorych, dotknie 
tych chorobami zakażnemi, działalność ich profl 
taktyczna, a tern bardziej lecznicza w czasie e- 
pidemii schodzi po największej części do bardzo 
małych rozmiarów, po których więcej pozostaje 
dat statystycznych, a daleko mniej dodatnich 
wyników. Tak jest ODecnie i tak być musi, do­
póki gminy same nie dojdą do znacznie wyższe­
go stopnia oświaty, co jednak tak rychło nastać 
nie może, albo też dopóki nie będą ustanowieni 
lekarze gm inni okręgowi. Przy odpowiednim do 
borze osób, lekarze przyczyniliby się ntawątpli- 
wie do poskromienia chorób zakaźnych, do zm niej­
szenia śm iertelności, a stykając się często z lu­
dem, lecząc ten lud, wykonnjąc ściśle przepisy 
policyi lekarskiej, staliby się także krzewicielami 
hygieny i oświaty. Ich zakres działania i zakres 
służbowy znacznie większy od zwykłego lekarza 
wolno-praktykującego, poprawiły skuteczniej zd ro ­
wotność publiczną, aniżeli osiedlanie się, chociaż­
by gęstsze po prowincyi lekarzy praktycznych bez 
charakteru urzędowego.

Dalszym powodem naszych niekorzystnych s to ­
sunków zdrowotnych, je s t zdaniem p. Korczyń­
skiego, brak należytego zrozumienia zasad hygie­
ny u ludu, a niedostateczne pojmowanie znacze­
nia hygieny naw et u warstw oświeceńszych bę­
dzie tak długo przeszkodą w przeprowadzeniu 
reform sanitarnych, dopóki jednostki nie będą 
współdziałać z urzędami zdruwia, dopóki hygiena 
publiczna nie wyjdzie z zakresu teoryi, w jakiej 
dotychczas w kraju naszym się znajduje, na pole 
praktycznego wykonywania i dopóki nie przejmą 
się nią te zawody i stany, które czy to z urzędu, 
czy stanowiska, czy też wpływu na ogół, są po 
wotane do dbania o dobro społeczeństwa. H y­
giena wpajana od dzieciństwa zmniejszyć może 
zakres guseł, zabobonów i zacofania w sprawach 
dotyczących zdrowia ogółu i zdrowia jednostek, 
a nauczyć prawideł zachowania życia i zdrowia. 
W tym kierunku ustawodawstwo, ma szerokie, t 
wzięczne pole działania.

Zaprowadzenie służby zdrowia w tych rozmia 
rach, jak tego rząd wymaga, zaradziłoby bez 
wątpienia złemu stanow i rzeczy, lecz pociągnęłoby 
u  sobą koszta, którym  gm iny i kraj sprostać 
o ie mogą

Bównoeześnio jednak znaczną - część ciężaru 
ponieść powinien skarb państwa, a to z następu 
jącyeh pow odów :

1. Galicya skutkiem  swego położenia geograf! 
cznego, stykając się z prowineyami państwa 
ościennego, gdzie prawie bez wyjątku panują 
epidemie i epizoocye, narażona jest na ciągłe za­
wlekanie tych ch o ró b ; stanowi przedmurze sani­
tarne dla innych prowincyj monarchii, a broniąc 
własnych interesów, broni iin teresów  sanitarnych 
innych prowincyj.

2. Ochrona zdrowia ludzkiego w prowincyi 
najuboższej, wyjątkowo na zarazy narażonej i zwal­
czanie jej wymaga również pomocy, zwłaszcza 
skoro wydatki z tego powoda, wynikające z wy­
pełnienia poruczonego gminom zakreau działania, 
są w Galieyi wyjątkowo znaczniejsze niż gdzie­
indziej.

3. Zdrowotność mieszkańców Galieyi coraz 
bardziej podupadająca i wysoki procent śm iertel­
ności naraża zasadnicze podstawy państwa, gdyż 
zmniejsza zdolność do powinności wojskowej tak 
wielkiej prowincyi.

4. Choroby epidemiczne zagrażają zarówno 
mieszkańcom stanu cywilnego jakoteż c. i k. armii,

na odwrót przez żołnierzy c. i k. armii szerzą 
się w kraju pewne choroby, osobliwie jegliea, 
ttóra często kończy się ślepotą.

Skoro więc zaprowadzenie powszechnej służby 
zdrowia w gminach drogą ustawy z powodów 
linansowych n a  t e r a z  j e s t  n i e m o ż e b n e ,  
referent wnosi, aby zaznaczyć, że kraj poczynić 
pragnie wszelkie możebne kroki do poprawienia 
stosunków zdrowotnych i że zasadniczo nie uchy- 
a się od ponoszenia pewnej części kosztów i 
irzedstawia następujące w nioski:

1. projekt do ustawy urządzającej służbę zdro- 
■ a w 30 u tastach , dla których wydaną została 

osobna ustawa gminna z 13 marca 1889 (dz. u. 
kr. N r. 24);

rezolucję, wzywającą c. k. rząd o przedło­
żenie n o w e g o  p r o j e k t u  o n r z ą d z e n i n  
s ł u ż b y  z d r o w i a  w gm inach, — motywowaną 
tern, że S e j m  d o  o b e c n e g o  p r o j e k t u  
i r z y c h y l i ć  s i ę  n i e  m o ż e  z powodu n ie ­
korzystnego stanu finansów krajiw ych, wywoła­

nego przeważnie niezałatwieniem spraw y fundu­
szów iudem nizacyjnych, jak nie mniej z powo­
da, że do kosztów urządzenia służby zdrowia 

gm inach skarb państwa przyczyniać się wi­
nien ;

3. wstawić do budżetu krajowego na lat trzy, 
począwszy od 1890 roku po 30.000 złr. do 
dyspuzycyi Wydziału krajowego z obowiązkiem 
urządzenia prowizorycznej służby zdrowia gm in ­
nej, a ewentualnie w celu subw encjonow ania 
akuszerek gminnych. Lekarzy gm innych będzie 
mianować Wydział krajowy na propozycję wydzia­
łu powiatowego, a nadzór nad nim i będzie przy­
sługiwać e. k. władzom politycznym  w zakresie 
poroezonego działania, a wydziałowi powiatowe­
mu w zakresie własnego działania g m in ;

4. rezolucję, polecającą W ydziałowi Krajowemu, 
aby w zakresie tych funduszów w porozum ienu z 
c. k. namiestnictwem ustanow ił organa złużby 
zdrowia gm innej tam. gdzie potrzeba i postarał 
się o wydanie szczegółowych iustrukcyj służbo­
wych dla lekarzy gm innych i akuszerek gm in­
nych ;

6 . rezolacyę do c. k. n ą d a , ażeby ustanowił

w uniwersytecie jagiellońskim w Krakowie za­
kład hygieniczny wraz z katedrą hygieny i aże 
b j  zaprowadził w Galieyi obowiązkowe wykłady 
hygieny we wszystkich sem inaryach nauczyciel­
skich męskich i żeńskich.

lupoMwa „Nowej Morw f .
L w ó w ,  6 listopada.

( L )  Odpowiedź nam iestnika hr. B a d  e n  i e- 
g  o na prośbę stowarzyszenia krawców lwowskich 
o zapewnienie im dostawy uniformów dla urzę­
dników  państwowych, stanowi dzisiaj, dzięki roz­
głoszeniu jej przez dzienuiki, przedm iot ożywio­
nych rozmów zwłaszcza w kołach mieszczań­
skich. Aby c. k. namiestnictwo sprowadzać mia 
ło sukno i przykrawać je we własnym zarządzie, 
a robotę oddawać majgirom w drodze licytacyi, 
tego nikt nie przypuszczał. Czy rzemieślnicy 
nasi zyskają coś więcej przez wysłanie dwóch 
petycyj, do rządu i 8 >jrau krajowego, tego prze­
widzieć nie można, — lubo znając stosunki na 
aze zbyt pomyślnego załatwienia sprawy wróżyć 
nie można.

Wczoraj odbyło się w wielkiej sali ratuszowej 
nadzwyczajne walne zgromadzenie członków T o- 
w a r z y s t w a  d o s t a w  d l a  a r m i i  Przewo 
dniczył p. Bolesław M i k n l i ń s k i .  N a zgro­
madzenie przybyło 50 członków, z pomiędzy 
nich 28 delegatów poszczególnych korporacyj 
s z e w c ó w ,  k r a w c ó w  i r y m a r z y .  Sekre­
tarz Izby rękodzielniczej p. Wysocki odczytał 
sprawozdanie z czynności dyrekcyi za czas od 
24 marca b r. Towarzystwo liczy obecnie 198 
członków z kapitałem 31 648 złr. Do spółki do­
stawczej przystąpiły następujące m iasta: Brody, 
Przemyśl. Krosno, Sambor, Stanisławów, Zator, 
Stryj, Gródek i Wieliczka. D yrekcja  poczyniła 
wszystko, by otrzymać choć częściową dostaw ę; 
staraniom  jej stało się zadość; konsorcjum  otrzy­
mało dostawę (25.000 par butów) i to pod dość 
korzystnemi warunkami. Wobec faktu, jednak, że 
członkowie stowarzyszenia nie znajdują się, ogó­
łem  wziąwszy, w stosunkach zbyt św ietnych, po­
stanowiła dyrekeya dopomódz im, poddając wal 
nemu zgromadzeniu przez p. Wysockiego nastę­
pujące wnioski do uchw ały: 1) ażeby elekta ka­
pitału, wynoszącego 31.680 złr. zrealizować i 2 ; 
z tej sumy obrócić na razie 10.000 złr. na cel 
udzielenia zapomogi niezamożnym członk>m sto­
warzyszenia na zakupno potrzebnego materynłu.

Z powodu oświadczenia p. R i 8 c h e r  a, że 
szewcy wycofują swój kapitał, gdyż nie chce im 
aię czbkać aż dwa tata na ostateczny wynik kwe* 
styi dostawczej, —• przyszło do wielce ożywio­
nej dyskusyi, w której wytłomaczono p. Rische- 
rowi, że kapitał wycofać mogłoby tylko walne 
zgromadzenie szewców, które z pewnością tego 
nie uczyni.

Ostatecznie postawiono wniosek, ażeby dyre 
keya wystosowała odezwy do wszystkich stowa­
rzyszeń s i e % mk i c h ,  r y m  . r s k i c h  i k r a  
w i e c k i c 1. . raju do wzięcia udziału w dc
stawach" p p ~  ktadsnia 
srednictwo J . ikcyi.

Ostatni punkt porządku dziennego, mianowicie 
wybór rady nadzorczej, zapowiedziany na wczo­
rajsze walne zgromadzenie, musiał być odroczo­
ny z tego mianowicie względu, ie  stowarzysze­
nie zostało w sądzie handlowym dopiero przed­
wczoraj zarejestrowane, prowizoryczna zaś rada 
funkcjonować może do końca roku.

ewpich ofert przez po

Rosya wobec Niemiec według 
„New. Wrem“.

Wczorajsza depesza doniosła rzecz ważną, cho-, 
cież niezupełnie prawdopodobną, że od czasu I 
odwidzin w Berlinie car okazuje wielką zmianę 
zapatrywań i poglądów nietylko na sprawę bub 
garską, ale nawet na sprawę relig ijną w Rosya 
Wiadomość ta  je s t widoczuie wysnnta jako do*, 
mysi, bo aotąd niewiadomym je s t ani jeden fakt 
któryb? mógł świadczyć o rzeczywistości zmian) - 
w poglądach i przekonaniach cara. Domysł ten 
wygląda raczej na uwielbienie zręczności ks. Bis- 
m arka i dąży do tego, aby wmówić w czytelni­
ków, że jem u podczas konferencyi udało się o- 
tworzyć oczy carowi i ułatwić mu wyrobienie 
sobie innego zdania o tendencjach  stronnictw a 
panslawistycznego na polu polityki m iędzynaro­
dowej, oraz w dziedzinie spraw w ewnętrznych, 
szczególnie religijnych.

Ile w tych domysłach jest prawdy, to pow in­
no się wkrótce pokazać, atoli zaprzeczyć nie 
można, że dzienniki rosyjskie, nawet te, które 
są wyrazem skrajniejszycn dążności, zm ieniły nie 
dążenia wprawdzie, a 'e ton pisania.

Najbardziej estrom  touem wobec N iem iec od­
znaczały się do niodtfA.na Nów. Wremia. Do­
szło do tego, że inne dzienniki wystąpiły z za­
rzutam i przeciw temu dziennikowi, iż za daleko 
posuwa swoją zawiść ku Niemcom z jednej, a 
życzliwość ku Francyi z drugiej strony. Ta po­
lemika jest jedynem  znamieniem, po którem 
możnaby się domyślać, że w decydujących sfe­
rach, otaczających cara i udzielających natchnie­
nia dziennikom, powiał jakiś duch łagodniejszy. 
A le wnosić stąd o zm ianie zapatrywań, to do­
mysł zbyt śmiały.

3ądź-jak-bądź ta polemika jest w tej chwili 
ciekawem zjawiskiem. Z tego powodu przytoczy­
my poniżej odpowiedź, jaką Noto. Wrem. udzie­
lają swoim przeciwnikom. Odpowiedź ta może 
zarazem posłużyć za wskazówkę, jakie zapatry­
wanie jest jeszcze dotąd, a przynajmniej było 
w szerokicn warstwach narodu rosyjskiego, które 
czytają bardzo rozpowszechniony ten dziennik.

„Oskarżają mnie —  mówi ten dziennik —  ja ­
kobym głosił politykę zawistnej nieufności wzglę­
dem Niemiec, a sympatyi dis F ra u c y i; dalej, że 
pragnę, aby ta bierna polityka przeszła w czyn­
ną i t. d. Otóż ja  niczego podobnego nie zale­
cam „rosyjskiem u gabinetow i*, jak twierdzą moi 
przeciwnicy. J a  rozmawiam z czytelnikami, a je 
śli wśród nich znajdzie się j ik i  członek „rosyj­
skiego gabinetu*, to on z pewnością takiego 
wniosku ze słów m oich nie wyciągnie.

„ W edle m igo zdania, polityka nasza winna 
opierać siię nie na zawistnej „nieufności* wzglę­
dem tej lub owej strony, ale jedynie i wyłącznie

na zaufaniu do narodu rosyjskiego do sił mo 
ralnych i m aterialnego bogactwa R osji. Nie 
cbaj zasadą tą przejmie się „gabinet rosy ski*. 
a polityka nasza zagraniczna w tej chwili stanie 
na gruncie twardym, stanie się niezawisłą bę 
dzie polityką godną nietylko wielkiego mocar­
stwa, lecz państwa, które je s t o r ę d o w n i k i e m  
W s c h o d u ,  broniącym go od eksploatacyi ze 
strony Zachodu...

„Tak jest. J a  jestem  najgłębiej przekonany, 
że Niemcy nietylko nie zatrzymają się, ale że 
n ie  mogą popizestać na obecnym stauie rzeczy 
i dążyć będą d o  r o z w o j u  n i e m i e c k i e j  
h e g e m o n i i ,  wytężając w tym celu wszelkie 
środki tak wojenne, jak i kulturalne. Ale dlate­
go w łaśnie p ra g n ', aby i Rosya wytężyła wszyst 
kie swe siły i środki, aby umiała bronić swej 
potęgi, swej nietykalności i swej roli, jako orę­
downiczki W schodu. D la ieg . też ja głoszę poli­
tykę nie „bierną", lecz czynną, ale czynną nie 
w znaczeniu zaczepnym, lecz pełną działalności, 
k tóra m ogłtby ukrzepić nas i zapewnić nam 
nietykalność.

„Dziwię się tym, którzy pocieszają się tern, 
że Niemcy boją się Rosyi i Francyi i dlatego 
zawierają przymierza. Dziwię się im, jak dziwił 
bym się człowiekowi który szydzi z sąsiada, że 
ten zamiast kładki nad potokiem rzuca most 
trwały...

„Ja nie mogę patrzyć obojętnie na podróże 
cesarza niem ieckiego; nie mogę czytać obojętnie 
jego codziennych telegramów do Bismarka z A teu 
o „prześlicznej panoramie*, z Konstantynopola
0 „czarownym krajobrazie*. Dla mnie wszystko 
to nie jest ani czarowue, ani prześliczne! I  je ­
żeli Nordd . Allg. Ztg  mówi dziś, że W ilhelm II  
staje się „pojednawcą narodów w imię pokoju*, 
to zaczynam dopatrywać się tego tylko, że or­
gan Bism arka trafiać poczyna w moją inyśl, je ­
żeli nie Stanów Zjednoczonych E uropy, to r o z -  
w i e l m o ż n i  e n .  a h e g e m o n i i  n i e i n i e c -  
k i e j . . .

„Jakaż więc powinna być m sza  polityka w 
czynie ?

„Europa z pewnością pod wielu względami nas 
wyprzedziła. Ale my jesteśm y pełni życia i zdro 
wia i dlatego nie ma tak olbrzymich milionów, 
których nie bylibyśmy obowiązani użyć gwoli 
w szechstronnego naszego rozwoju. Stąd bynaj­
mniej nie jestem  za polityką „oszczędności*, al­
bowiem jestem  przekonany, że jeden  milion dziś 
zaoszczędzony może odezwać się w przyszłości 
stratą dziesiątków, a nawet setek milionów. Nie 
uwierzę nikomu co mi będzie prawił, że lepiej 
oszczędzić na wszelki wypadek sto milionów, 
aniżeli pobudować niezbędne koleje żelazne, por­
ty, twierdze i techniczne szkoły. Państwo nie 
może filozofować, jak człowiek, który składa so­
bie fundusik na starość. Życie państwowe liczy 
się nie na dziesiątki, lecz na setki lat. A prze­
to oszczędnością państw a jest rozwój sił narodu
1 to wszystko, co zm iefia do umucnienia i po­
tęgi państwa, wszystko, co je zabezpiecza od 
niespodzianek i czyni je  gotowem na wszelką 
ewentualność.

„Z tego punktu trzeba patrzeć i na F ran c ję , 
jedyny kraj, który nie zapominając o swej świe­
tnej przeszłości, ani myśli uznać hegenyonii N<°- 
miec. Tutaj sym patye między nią a R 'sy ą  nie 
są bynajmniej „ptatoniczne*. jau o tern zape­
wnia np. (jra id a n in ; przeciwnie są istotne, re ­
alne i dotyczą najważniejszych stron życia.

„Graidanin  je st zdania, że syto parye nasze 
względem Francyi pozbawiłyby nas możności 
ew entualnych asług ze strony Niemiec. Albo* 
te usługi są tak ponętne?

„Dlaczegóż to zresztą Niemcy wciąż od nas 
żądają tiw ałyeh i ustawicznych usług, a nam da­
wać mają „ew entualne* ?..

„Pow tarzam : „ewentualne* usługi nie stano 
wią dubra, któreby tak drogo warto okupywać*...

Rozprawa parlamentu niemieckie- 
go o socyaliźmie.

i W stępna rozprawa nad projektem do ustawy 
przeciw  socyal.Uom rozpoczęła się w parlamencie 
dnia 5 b. m. Pierwsży z mówców ks. dr. 
R e i c h e n s p e r g e r  ze stionnictw a środkowego 
oświadczył się w imieniu całego stronnictw a z 
dobitną stanowczością p r z e c i w  w s z e l k i e m u  
' r z y d ł u ż a o i u  w y i ą t k o w e j  u s t a w y .  
Jakiem  jest jego zdanie, oraz zdanie całego stro n ­
nictwa o socyalistach niemieckich, pokazuje się 
dobitnie z następującego ustępu m ow y: „Czyż 
można się dziwić, że robotnicy stają się soc ja l­
nymi demokratami, skoro się ich zrobiło polity­
cznymi niewolnikami ?* Z jaką życzliwością mó­
wca zajmuje się sprawą robotników, pokazuje się 
z obszernego wyjaśnienia o głośnych swego czasu 
zmowach robotników w kopalniach węgla szcze­
gólnie w prowincyi Nadreńskiej i w Weatfalii i 
o odwecie, jakiego nad robotnikami użyli później 
przedsiębiorcy, na podstawie zmowy, między so­
bą zawartej. Ta zmowa przedsiębiorców powinna 
była naprowadzić na myśl, że potrzebniejszą jest 
u s t a w a  o n a d u ż y w a n i u  p r a w a  k o a l i ­
c y j n e g o  p r z e z  p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  niż 
ustawa przeciw socjalistycznym  robotnikom. Gała 
zawiła i nader ważna sprawa socjalizmu nie da 
się załatwić ustawami wyjątkowemi, lecz tylko 
wykonywaniem zasad chrześcijaństwa i miłości 
ojczyzny.

Drugi mowcs p. G u n y  ze stronnictw a nero 
dowo liberalnego oświadczył, że jego stronnictwo 
nie uważa ustawy przeciw socyalistom za zbyte­
czną, atoli domaga się n i e k t ó r y c h  z m i a n  
w p r o j e k c i e ,  jeżeli ma się zgodzić na uchwa­
lenie uśtawy bez ograniczenia term inu, dokąd 
ma obowiązywać. Jako pożądane zmiany przyto­
czył: zupełne zaniechanie t. z. m a ł e g o  s t a ­
n u  o b l ę ż e n i a  i wydalań poza granice okręgu; 
postanowienie, że zażalenie wniesione przeciw 
zakazowi wydawania jakiegoś dziennika wstrzy­
muje wykonanie w y ro k u ; wreszcie postanowie­
nie, że trybunatem  apelacyjnym od wyroku wła­
dzy policyjnej m a byś zwyczajny trybunał sądo­
wy. a nie specyalna komisya, jaką projekt zapo­
wiada.

Tizecim  mówcą był p. L i e b k n e c h t  ze 
stronnictw a 8ocyalno-demokratycznego. Na w stę­
pie oświadczył ou że stronnictwo narodowo libe­
ralne. w którego imieniu poprzedni mówca prze­
mawiał, nie ma w sobie dostatecznej spójni i

dlatego nie uchodzi w oczach stronnictw a socyal' 
no-demokiatycznego za przeciwnika, z którym 
wartnłoby się rozprawiać. Dlatego mówca nie 
przy wiązuje ż a d n e j by n a j m n i e j s z e j  w a r ­
t o ś c i  lo zmian i poprawek, wniesionych w imie­
niu stronnictw a narodowo liberalnego Przytoczo­
ne zmiany, mające złagodzić projektowaną usta­
wę, są zbyt drobne Projekt rządowy, chociaż 
w niektórych punktach nieco łagodniejszy od do­
tychczasowej ustawy, zawiera w innych punktach 
znaczne obostrzenia. Mówca i jego przyjaciele 
polityczni nie łudzili się nigdy nadzieją, że usta­
wa przeciw socyalistom przestanie wkrótce obo­
wiązywać, sądzą bowiem, że ta ustawa potrwa 
tak długo, ja t długo h tn .eć  będzie dotychczaso­
wy systara rządowy. Właściwym twórcą tej u s ta ­
wy jest kanclerz, który w r. 1878 po pierwszym 
zamachu telegrafował do Berlina: „Konieczną 
ustawa przeciw socjalnym  demokratom*. Jed n a ­
kowoż dotąd nie udowodniono, że sprawcy zama­
chów Hódel i Nobihng, byli socyalnymi dem o­
kratami. Hódei był nawet politycznym z w o l e n -  
n i k i e m  k a z n o d z i e i  n a d w o r n e g o  S to e -  
c k e r a ,  a Nobiliug według wygłoszonych prze­
konań swoich należał do stronnictw a narodowo 
liberalnego. Socyalni demokraci przeciwnio jak 
przed zamachami tak i po zamachach i pod dzia­
łaniem  ustawy przeciw socyalistom zachowywali 
się jednakowo z umiarkowaniem i zgoJn.e z obo- 
wiązującemi ustawami. Nigdy żadnego wybryku, 
lub wykroczenia nie udowodniono socjalnym  
demokratom. Gdyby rzeczywiście byli tak sko­
rymi do użycia gwałtu, to ustawa tak sroga, 
jak obowiązująca, byłaby ich do tegu podnie­
ciła.

Jeżeli w Rosyi garstka nihilistów może ham o­
wać całą maszynę państwową, to i socyalni de 
mokraci w Niemczech potrafiliby to samo. G dy­
byśmy byli takimi, jakimi są w Rosyi Uihiliści, 
to twórcy ustawy przeciw socyalistom już dawno 
byliby życie potracili, aam fakt, że żyją, dowo- 
J * ,  iż socyalni demokraci dążą jedynie do re­
form organicznych. Pozostaną oni takimi, jakimi 
są, bo mają n.?wzr>i8zoną zasadę — w przeci­
wieństwie do narodowo liberalnych i konserwa­
tystów, którzy zachowują się, jak  figurki karte- 
zyańskie i toną, skorą się naczynie z góry na- 
c śu e. Jedynym  skutkiem ustawy przeciw socya 
listom jest to, iż wypielęgnowała i w ykształciła 
b o h a t e r ó w  i m ę c z e n n i k ó w .

W dalazym toku roztrząsa mówca s p o s ó b  
w y k o n y w a n i a  dotychczasowej ustawy i pię­
tnuje go jako t e n d e n c y j n y ,  obliczony na 
zniweczenie stowarzyszeń. W  dziennikach inspi­
rowanych wskazuje się robotnikom na „socyalne 
irólestwo pru.kie*, atoli odkąd stronnictwa k ar­
telowe ściągnęły króla <■ w ir walki między stron­
nictwami, odtąd nie..ia już mowy o władzy i po­
wadze królewskiej, mającej stać ponad stronn i­
ctwami. O „socyalnem królestwie* niemoże być 
mowy, odkąd samo królestwo stało się s tronn i­
ctwem. (Tu prezydent daje mówcy naganę, za 
wyrażenie, które królowi ubliża). Sam król przez 
wmięszan:e się bezpośrednie w spór robotników 
z przedsiębiorcami mimo swej potężnej władzy 
okazał się bezsilnym, bo przyrzeczenia robotni­
kom uczynione o poprawie ich położenia dotąd 
nie zostały spełn io ie . '.V prz* ńwieństwie do 
tego zwraca mow-a uwagę na tb, jak  w Auglii, 
gdzie rozległą jest swoboda stowarzyszeń i zg ro­
madzeń, bardzo ó l t j j l f t ^ f  óczyło się całe 
bezrobocie i zmóńfs . . ". . '
sauia po lic ja  ułatw iała robotnikom poenuóy -, 
ulicach.

a-
S t r o n n i c t  w-e m a n a r c h i s t y  c z n e m  jest 

według mówcy właściwie p r a w i c a  p a r ’ 
m e n t u , reprezentująca dzisiejsze nieuporządko­
wane społeczeństwo

Ustawa obowiązując* budzi niezadowolenie n 
przeważnej części robotników niemieckich, bo 
k a ż d y  i n t e l i g e n t n y  r o b o t n i k ,  ś w i a ­
d o m y  c e l u ,  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  s o c y a l -  
n y m  d e m o k r a t ą .  Trwoga przed rewolucyj 
nym przewrotem trapi ciągle bojaźliwe umysły. 
Jak  przed laty. tak i teraz pocieszają aię wiarą 
w siłę, bo się opierają na wielkiej armii.

Mowę swoją zakończył p. Liebknecht nnstę- 
pująeą przestrogą, skierowaną do prawicy parla­
m entu : „Jeżeli panowie przyjmiecie tę ustawę, 
wtedy sprowadzicie o wiele większe katastrofy, 
niż była klęsk- pod Je n f , a nas nie zniweczy­
cie. My spełniać będziemy dalej naszą pow in­
ność*.

Po tej mowie odroczono posiedzenie na dzień 
następny.

Z dotychczasowego przebiegu rozprawy nie 
m eżna na pewne przewidzieć, jaki będzie los u- 
stawy przeciw socyalistom. Dotąd jedynie stron ­
nictwo konserwatywna oświadczyło się bez za­
strzeżeń za projektem ; stronnictwo narodowo 
liberalne, jak  to w idać z mowy p. Cuny’ego, 
stawia liczne a ważne poprawki rząd zaś przez 
usta jednego z ministrów w pierwszym dniu 
rozprawy oświadczył wyraźnie, że na ddsze  zła­
godzenia i ograniczenia przepisów projektowanej 
ustawy przystać nie może. Stroiinń-twn środko 
we ośw adczvło się bezwarunkowo j izeciw usta­
wie. Sironnictwo wulnoinyślne oraz inne s tro n ­
nictwa opozycyjne są również przeciw ustawie. 
Stronnictwo konserwatywne sam<> jeduo nie w y­
starcza do przeprowadzenia ustawy. Zachod/i 
więc py tan ie : czy stronuiitw o narodowo liberal­
ne wytrwa w swojein postanow ieniu? Zdaje się, 
że trafnein było porównanie tego stronnictw a z 
fi rurką kartezyańską, — i można przypuścić, że 
ono rzeczywiście pod naciskiem rządu zmieni 
swoje zdanie, wyrzeknie się poprawę* i zmian i 
ostateczn e przyczyni się do uchwalenia ustawy. 
Tak bywało jn i  nieraz.

S p r a w y  s z k o l n e .

Z powiatu myślenickiego otrzymujemy nastę­
pującą korespondencyę:

W skutek artykułu w maju r. b. w Nowej Re~ 
formie zamieszczonego o potrzebie szkoły w Bu­
dzowie w powieeie myślenickim Rada szkolni 
krajowa reskryptem  z dnia 80 maja r. b. L 
8 .632  wydała orzeczenie na utworzenie szkoły 
jednoklasowej etatowej w Budzowie i polecił* 
przeprowadzi nie organizacji tej szkoły c. k. B*' 
dzie szkolnej okręgowej w Myślenicach.

Bada szkolna okręgowa w Myślenicach 
ograniczyła całą swą czynność organizacyjną Q* 
pisaniu licznych wezwań do zwierzchności g m in '
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nej w Budzowie, polecając jej wyszukanie odpo­
wiedniego lokalu, przeprowadzenie wyboru człon­
ków do Bady szkolnej miejscowej i zawiadamia­
jąc ją o zamianowaniu nauczycieli i to aż trzech, 
pomimo te  szkoły jeszcze nie ma. Mianowicie 
reskryptem  z 1 sierpnia r. b. L. 1.412 zam ia­
nowała taż Bada W ojciecha P o l e k a ,  reskry­
ptem z 5 września r. b. L. 1.854 p. Adelę 
M a e r z ,  wreszcie reskryptem  z 3 października 
r. b. L. 2.142 p. Franciszka S ł a t o w s k i e g o .  
Pierwsi zrzekli się zaraz posady, dowiedziawszy 
się, iż w Budzowie nie ma odpowiedniego loka­
lu na szkołę i najprym itywniejszego dla nich sa­
mych pomieszkania. Nie dziwilibyśmy się wcale, 
żeby i trzeci w ten sam sposób postąpił, a mo- 
żeby tym sposobem Bada szkolna ogręgowa my­
ślenicka pomyślała dopiero na seryo o zorganizo­
waniu szkoły w Budzowie, gdzie stisunk i prnu- 
ją takie, iż żandarm  przychodzi badaó, czy gm i­
na lokal odpowiedni na szkolę posiada.

Nie dośó siedzieó przy zielonym stoliku i zała­
twiać ekshibita, ale czasem wypada zjechać na 
miejsce i pertraktacyę przeprowadzić i całą tzecz 
zbadać, a w takim  razie nie stałoby się to, iż 
przeznaczono na szkołę lokal, mogący zaledwie 
pomieścić 30 dzieci, podczas gdy dzieci w wieku 
szkolnym będzie u nas do 250.

Mamy jednak nadzieję, że Bada szkolna okrę­
gowa postąpi w myśl rozporządzenia Bady szkol­
nej krajowej z 2 września 1886 L. 10.413 i że 
p. przewodniczący Bady szkolnej okręgowej za 
prosiwszy delegata Bady powiatowej i przełożo 
nego obszaru dworskiego i zawezwawszy repre 
zentantów gminy, na seryo pomyślą o organiza- 
cyi szkoły , obmyślając fundusze na zakupno 
gruntu pod budowę i sprzęty szkolne, a zara­
zem zastanowią się nad potrzebą organizacyi 
szkoły dwuklasowrj z uwag) na § 4 ustawy 
zakładauiu szkół ludowych, który przecież i w 
Budzowie nie powinien pozostać, martwą literą 
pozoru.

Krajowa Bada szkolna odbyła posiedzenie dnia 
28 października i załatwiła na niem następujące 
sp raw y :

Przeniesiono Karola D a n k a ,  nauczyciela I I I  
pospolitej szkoły ludowej w Krakowie, w stały 
stan spoczynku, a Anielę S z a d k o w s k ą ,  nau­
czycielkę szkoły żeńskiej wydziałuwej w Bzeszo- 
wie, w czasowy stan  spoczynku; przyznano 
W ładysławowi S w i e c h l e  nauczycielowi semi- 
uaryum nauczycielskiego męskiego wo Lwowie 
I I I  dodatek pięcioletni; udzieloro miesięcznego 
urlopu Piotrowi L a n g o w i ,  nauczycielowi młod­
szemu seminaryum nauczycielskiego w Stanisła­
wowie ; zatwierdzono w ybory : dra Ignacego P  e- 
t e l e n z a ,  dyrektora gimnazyum w Samborze, 
na zastępcę przewodniczącego tamtejszej okręgo 
wej Bady szkolnej, Lejby R o t t e n b e r g a ,  na 
reprezentanta wyznania izraelickiego, do okręgo 
wej Bady szkolnej w P odhajcach; Józefa W  i 
ś n i o w s k i e g o ,  nauczyciela szkoły ludowej w 
Białej, na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
w tamtejszej okręgowej Badzie szkolnej; przy 
znano nauczycielom i nauczycielkom szkół ludo 
wych w Białej 10 prc. dodatki na mieszkanie,

Bada szkolna zatwierdziła następnie regulam in 
czynności c. k. okręgowej Bady szkolnej «r Mo 
ściskach, Wieliczce i L im anow ej; oznaczyła dwu 
letni czas trwania k u rs Jk -'eorefmożnego i prakty 
cznego robót ręcznych k o jący ch  w szkole wy 
działowej żeńskiej w T a r n o w i e ;  wyznaczyła 
płacę 200 złr. dla pomocnicy nauczycielki robót 
ręcznych na kursie praktycznym  i wynagrodzenie 
200 złr. za udzielanie nauki robót ręcznych w 
klasach 1 —  4 szkoły w ydziałow ej; wreszcie 
zatwierdziła na 1889/90 przedstawionych przez 
miejscową Badę szkolną w T a r n o w i e  nauczy- 
cieli zawodowych do udzielania nauki na tym 
kursie.

Wyłączono gm inę B o r k i  d o m i n i k a ń s k i  
ze związku szkolnego w Rokitnie i zorganizowa 
no tam osobną szkołę filialną; przekształcono 
etatową szkołę ludową w Gręboszowie na dwu 
klasową; zorganizowano etatowe szkoły w De 
mence Leśnej (powiat Żydaczów), Tarnawie Gór­
nej, Stańkowej, Chrewcie (powiat Lisko), a filial­
ne w Załucznem, Pieniążkowicach, Chabówce 
(powiat Nowy Targ;, Czerwonej Woli (powiat 
Jarosław), Drohowyczu (powiat Bóbrka), Dołhem 
(powiat Stryj). Poruczono naukę kaligrafii s ip le n  
towi Janowi B i e l i ,  w gimnazyum I I I  w Kra­
kowie, a Szymonowi T r u s z o w i  w gimnazyum 
w Przemyślu, stabilizowano na posadzie nauczy 
cielą katechetę gimnazyum IV  we Lwowie, ks, 
Stanisława W i ś n i o w s k i e g o ,  z przyznaniem 
mu tytułu profesora, mianowano Franciszka A n 
t o s z a suplentem gimnazyum w Drohobyczu 
przyznano trzeci dodatek pięcioletni profesorom 
Julianowi K o t e c k i e m u ,  w gimnazyum w 
Stanisław ow ie, drowi A ntoniem u K o s i b i e  
A ntoniem u S o ś w i ń a k i e m u ,  w gimnazyum 
I I I  w Krakowie; Feliksowi B a c z a k i e w i c z o w  
z gimnazyum św. Jacka w Krakowie.

Posiedzenie Rady powiatowe 
w Krakowie.

stępnie W ydział szczegółowo sprawę z dwóch 
wniosków na ostatniem posiedzeniu Bady mu 

rzekazanyeh, z których jeden —  przez włościa­
nina postawiony — miał na celu wniesienie do 
Sejmu petycyi o zaprowadzenie n i e p o d z i e l -  

o ś c i  d l a  g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  pięć 
ub mniej niż pięć morgów obejmujących. Po­

nieważ w edług sprawozdania W ydziału doniosła 
ta sprawa nawet odnośnie do tutejszego powiatu 
gruntow nie zbadaną nie została, a z drugiej 
strony władze krajowe i Sejm wskutek ustawy 
jaństwowej z dnia 1 kwietnia 1889 L 52 dz. u. p. 
jrawą tą w przyszłości niezawodnie się zajmą 
od reprezentacyi powiatowych opinii zażądają, 

m e to  Bada zgodnie z wnioskiem Wydziału 
wniesienia projektowanej petycyi na razie uchwa- 
iła zaniechać.

Z kolei wiceprezes dr. Franciszek P a s z k o  w- 
k i  zdawał sprawę z dotychczasowej działalności 

W ydziału powiatowego około n i e s i e n i a  p o ­
m o c y  l u d n o ś c i  t u t e j s z e g o  p o w i a t u  

l ę s k ą  t e g o r o c z n e g o  n i e u r o d z a j u  
o ł k n i ę t e j .  Ze sprawozdania tego okazuje 

się, że Wydział jeszcze na początku lipca b. r. 
stosownym okólnikiem pouczył reprezentacye 
gm inne o prawie i sposobie staran ia się o odpi­
sanie podatków gruntowych z powodu posuchy, 
w myśl ustawy z dnia 6 czerwca 1888 1. 81 

u. p. N astępnie zajął się Wydział za pośred­
nictwem zwierzchności gm innych zbieraniem  dat 

szczegółów o rozmiarach klęski wyrządzonej 
rolnikom tegoroczną posuchą w każdej gm inie, 
tfa podstaw.e dat przez siebie i przez tutejsze 

k. starostwo zebranych przedstawił sprawo­
zdanie Wydziałowi krajowemu i jeszcze przed 
wyznaczeniem przez cesarza ze skarbu pań­
stwa na ulżenie klęski nieurodzaju w Galicyi
100.000 złr. prosił — przy przedłożeniu p la­

nów —  o bezzwrotną zapomogę na roboty p u ­
bliczne w powiecie celem dania ludności za­
robku. Gdy wskutek owych 900.000 złr. W y­
dział kraj. wezwał Wydziały po w. o sprawozda­
nia z rozmiarów klęski w powiatach i o wnioski 
względem niesienia pomocy, W ydział p. kra- 
cowski, obstając przy swej dawniejszej prośbie

bezzwrotną zapomogę na roboty publiczne, w 
m ybliżeniu  prelim inowane na 15.000 złr., przcd- 
ożył nadto według wskazówek W ydziału kraj. 

wystawioną deklaracyę względem zaciągnienia 
imieniem powiatu z przeznaczonej na ten cel 
kwoty 600.000 złr. bezprocentowej pożyczki
12.000 złr. na roboty publiczne około dróg 
gm innych w celu dania ludności sposobności do 
dalszego zarobku. Wreszcie prosił o udzielenie 
dla włościan powiatu tutejszego na zasiewy bez­
procentowej pożyczki w kwooie 10.000 złr., 
oświadczając równocześnie gotowość poręczenia 
imieniem powiatu za zwrot tych pożyczek i go­
towość zajęcia się ich rozdzieleniem. Ponieważ 
obydwa powyższe zobowiązania t. j. tak co do 
zaciągnięcia pożyczki 12.000 złr. na roboty pu 
bliczne, jak i co do przyjęcia gwaraneyi za po ­
życzkę 10.000 złr. na zasiewy, uczynił Wydział 
pod zastrzeżeniem zatwierdzenia ich przez Badę 
powiatową, przeto teraz W ydział uprasza Badę

uchwalenie przyjęcia tych zobowiązań. Po 
przeprowadzeniu rozprawy Bada powzięła uchwa­
łę w myśl wr.josku Wydziału.

Po załatwieniu tej najważniejszej sprawy re­
sztę przedmiotów porządku dziennego załatwiono 
szybko. Sprawozdanie dra Kazimierza M o r a w ­
s k i e g o  jako delegata do c. k. Bady szkolnej 
okręgowej zamiejskiej przyjęto bez interpelacyi 
do wiadomości; z ostatniego zaś punktu porządku 
dziennego uchwalono w myśl §. 26 u. 5 noweli 
drogowej na rok 1890 dla powiatu krakowskiego 
następujące ceny wykupna od prestacyi w na­
turze; za jeden dzień robocizny pieszo 60 et., 
za jeden zaś dzień robocizny wozem i parą 
koni 3 złr.

Skoro w ten sposob porządek dzienny wyczer­
pano a postawiony przez pp. Orzechowskiego i 
Chwastka wniosek nagły Wydziałowi do sp ra­
wozdania przekazano, —  przewodniczący zamknął 
posiedzenie około godziny 1 po południu.

uspokoi zbytnią czułostkowość c. k prezydyum 
Bady szkolnej na pewne motywa, i tendencye, 
których obawiać się nie ma najmniejszego po­
wodu, a szerzyć je w szkołach naszych pozwala 
nam konstytucya.

Z  Austro Węgier.
Oprócz obu sprawozdawców komisyjnych. 

R i e g e r a  i G r e g r a ,  przemawiać m ają dzisiaj 
w Sejmie czeskim przy dyskusyi nad adresem 
do tronu z klubu staroczeskiego: M a t  t u s z  i 
T o n n e r ,  ze strony Młodoczechów S p i n d l e r  
i P o d l i p n y ,  z klubu większej własności ksią­
żę Karol S c h w a r z e n b e r g ,  najstarszy syn 
księcia Karola Schw arzenberga.

Klub niemieckich narodowców w rzeczywisto- 
ści już nie istnieje, posłowie bowiem U r s i n  i 
K a i  s e r  zgłosili już swoje wystąpienie z n iego; 
pozostał więc tylko jeden poseł F i g i ,  który 
dotąd nie dał żadnego ze swej strony oświad­
czenia.

Jak  z W iednia donoszą, r z ą d  r u m u ń s k i  
stawia następujące warunki co do zawarcia 
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z A u s t r o - W ę -  
g r a m i ;  1) ułatwienia dla eksportu z Rumunii 
cerealiów, wina, nafty, mięsa i bydła rogatego ; 
2) dla cerealiów importowanych te ułatwienia, 
jakie mają państwa, najbardziej pod tym wzglę­
dem uprzywilejowane; 3) zniżenia cła przywozo­
wego dla nafty i zniesienia ograniczeń; 4) ogra­
niczenia co do bydła rogatego mają mieć wagę 
tylko na te okolice, gdzieby wybuchła zaraza, a 
o ograniczeniach takich orzekać będzie mięszana 
komisya. W zamian obowiązuje się Rumunia zni­
żyć cło dla całego szeregu artykułów przemysłu 
austryackiego. Całość projektu tego tak się przed­
stawia, iż tylko prowincye fabryczne mogłyby 
na nim  co zyokać, prowincye rolnicze zaś m u­
siałyby natomiast ponieść znaczne straty.

Wczoraj zaszły burzliwe sceny w S e j m i e  
w ę g i e r s k i m .  Poseł Daniel I r a n  y i  uzasa­
dniał swój wniosek o postawienie m inistra F  e- 
j e r v a r y e g o w  stan oskarżenia za to, iż apro­
bował używanie w armii honwedzkiej oznak 
czarno-żołtych, co się sprzeciwia ustawie hon- 
wedzkiej z roku 1868. Po nim zabierał głos 
T i s z a ,  lecz przerywano mu hałaśliwemi 
okrzykami z lewicy. N ad wnioskiem I r a n y  e g o  
zarządził prezydent Izby im .enne głosowanie. 
Ostatecznie został wniosek o d r z u c o n y  248 
głosami, przeciw 70, 139 posłów brakowało w 
Izbie.

Onegdaj toczyła się " s e j m i e  k r o a c k i m  
rozprawa nad wnioskiem Barczica wzglę dem 
p r z y ł ą c z e n i a  D a l m a c y i  d o  K r o a c y i .  
Sprawozdawca Miszkaiowicz wniósł przejście do 
porządku dziennego. Rozwinęła się obszerna roz- 
irawa na tle historycznem prawa W ęgier do 

Dalmacyi. Wnioskodawca Barczic wyraził przeko­
nanie, że obecna pora jest najodpowiedniejszą 
do tego wcielenia i połączenia, albowiem nawet 
austryacki parlament jest dla spraw słowieńskich 
irzycbylnie usposobiony. Prawo Kroacyi do Dal­
macyi jest dawne, ma za sobą już przeszło dwa­
naście wieków i było zawsze przez dom Habs­
burgów uznawane. Poseł Antoni S t a r c e w i c z  
skrajny) oświadcza, że nie podpisał wniosku 

Barczica, bo u w iia ł go sa nktśdpow iedni; obo­
jętnie mu byłoby, czy Dalmacya, jak Barczic pro- 
lonuje, miałaby być wcieloną do Kroacyi, czy 
przeciwnie Kroacya do Dalmacyi, byleby tylko 
Kroacya odzyskała swe prawa uzasadnione w hi- 
sioryi. Ale w obecnym stanie rzeczy, jak długo 
Kroacya należy do W ęgier, jeot rzeczą obojętną, 
czy Dalmacya należy do Kroacyi, czy nie.

Rada powiatowa krakowska odbyła we wtorek 
w domu swym przy ul. św. Marka 1. 5 zwy 
czajne kwartalne posiedzenie pod przewodnictwem 
prezesa Alfreda M i l i e s k i e g o  i przy udziale 
20 członków. Ze strony rządu był na posiedze­
niu delegat i radca nam iestnictwa p. K u c z k o ­
w s k i .

Po otworzeniu posiedzenia odczytano protokół
* ostatniego posiedzenia, a następnie sprawo­
zdanie z czynności Wydziału za czas od połowy 
“ Pca do końca października r. b. Ze sprawo- 
^ a n ia  tego, świadcząezego w ogóle o dosyć roz- 
*egłej działalności wydziału, przedewszystkiem

Uwagę zasługiwał ustęp o drogach gm innych
*  tutejszym powiecie. Konstatując pogorszenie 

dróg gm innych, W ydział przyczynę tego upa-
r “je częścią w słotach i deszczach, które tego 
°ktt od drugiej połowy lata prawie ciągle pa- 
ulą, częścią zaś w tem, że t. z w. „Zarządy dro­

g o ^  obowiązki swe teraz więcej zaniedbują 
ludność w odrabianiu prestacyj drogowych 

lali*5?  -8'^ ,*er.az oe(48a> *uż w;pierwszych dwóch 
eh  istnienia zmienionej ustawy drogowej.

- 0ro to ogólne sprawozdanie z czynności
przyjęte zostało przez Badę, zdał na-gZych kołach sejmowych, źe Sejm

mWfTT r: o ■.wr™5 lulamy

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 listopada.

Rekonstruk cyę Bady szkolnej krajowej, polega 
jącą na mianowaniu nowych inspektorów krajowych, 
powitaliśmy z niekłam aną sympatyą, gdyż „auto­
nomiczny" ten organ szkolnictwa naszego począł 
chromać ostatniemi czasy i zdradzać sym piom ata 
zgrzybiałej starości. Tymczasem postępowanie 
Bady szkolnej od pewnego czasu pobudza nas 
znowu do bacznej czujności nad porywami jej, 
na które my z wielu względów godzić się nie 
możemy. Odkładając na późniejszą, lecz nieda­
leką chwilę bliższe tej kwestyi omówienie, za­
znaczamy dzisiaj na tem miejscu doniosłość in 
terpelacyi, którą wniósł wczoiaj w Sejmie na 
szym członek lewicy p. G o l d m a n n ,  domaga 
jąc się od komioarza rządowego wytłomaczenia, 
na jakiej podstawie Bada szkolna zśgroziła zam­
knięciem prywatnym  zakładom naukowym, które 
do nauki używają książek przez Badę szkolną 
nie aprobowanych, skoro ustawa tego ogranicze­
nia na pryw atne zakłady naukowe nie nakłada. 
Ustawa ta licuje najzupełniej z pojęciami swo­
body i wolności nauczania i robią z niej pełny uży­
tek szkoły pry watne wszelkiej kategoryi, —  w pier­
wszym rzędzie c h a j d  e r y ,  których podręczniki 
obywają się znakomicie bez aprobaty Bady szkol­
nej i nie pobudzają jej w tym względzie do 
czujności.

W iemy, o co się rozchodzi. Radzie szkolne 
solą w oku jest historya polska Chociszewskiego, 
używana w wielu prywatnych zakładach nauko­
wych. Nad n a u k o w ą  wartością tego podrę­
cznika tozwodzić ani spierać się tutaj nie mo­
żemy, —  ośmielimy się tylko twierdzić, że ksią­
żeczka ta ma wiele zalet, których brak aprobo 
wanym do nauki „historyi k r a j o w e j "  pod 
ręcznikom w szkołach średnich. Ścisłość nauko 
wa wystarcza w podręcznikach do matematyki 
luh w gram atykach, — ale w „historyi k r a j  
we j "  szukaćby należało czegoś więcej, czegoś 
co to nie tylko poucza, lecz kształci, podnosi 
wzmacnia u c z u c i a  n a r o d o w e  młodzieży 
naszej.

Mamy pełną nadzieję, że głos podniesiony 
przez lewicę sejmową znajdzie oddźwięk w szer-

nasz krajowy

Z  Niemiec. Socyolism w Berlinie.
O przebiegu narad w parlam encie niemieckim 

nad projektem do ustawy przeciw socyalistom 
podaliśmy sprawozdanie na innem  miejscu.

Cesarz niemiecki z małżonką wyjechał wczo­
raj w południe z Konstantynopola i puścił się 
drogą morską z powrotem do kraju — w kie­
runku przez W enecyę. Tu wysiadłszy na ląd, 
WBtąpi najpierw do króla włoskiego —  do Mun- 
zy, a stam tąd prawdopodobnie pojedzie przez 
Tyiol, gdzie — jak zapowiadają niektóre dzien­
niki, zjedzie się z cesarzem Franciszkiem Józe­
fem. W edług dawniejszego programu m iał ce­
sarz W ilhelm  stanąć z powrotem w Berlinie d.

2 b. m. — teraz niektóre dzienniki zapowiada­
ją, że term in powrotu jest dopiero około 20 Je ­
żeli to prawda, wówczas pobyt cesarza w Mon 
zy potrwa dwa do trzech dni. W iększa część 
świty cesarskiej odjechała z Konstantynopola dro 
gą lądową.

N a koniec tego miesiąca zapowiadają dzienni 
ki przybycie Bismarka do BerliDa — oczywiście 
nie dla wysłuchania wrażeń z podróży, lecz dla 
omówienia z cesarzem SDraw, które mają uezpo 
średni związek z zamiarami, jakie skłoniły do 
podróży i ze skutkami, jakie osiągnąć się dały

Niektóre dzienniki twierdzą, że jest jeszcze 
inny powód, który sprowadza Bismarka do Ber­
lina, mianowicie ratow;' ie projektu do ustawy 
przeciw socyalistom, bo los jej jest zagrożony.

Wieści o ustąpieniu m inistra skarbu Scholza 
ponawiają się znowu, a według domysłów upa 
trzony m kandydatem  do tej teki ma być starszy 
burm istrz frankfurcki, p. Miquel, który niedaw 
no oświadczył był, że nie będzie się ubiegał < 
m andat poselski na przyszłą kadencyę parlamen 
tu. W związku z tą przewidywaną zmianą zdaje 
się być także twierdzenie, wypowiedziane przez 
p. Bennigsena o potrzebie osobnego odpowie­
dzialnego m inistra skarbu dla rzeszy niem iec­
kiej. Dotąd sprawy skarbowe rzeszy załatwia se­
kretarz stanu pod kierunkiem kanclerza. Począt­
kowo zdawało się, że Bennigsen postawił to żą­
danie bez porozumienia się z ks. Bismarkiem; 
teraz domyślają się, że żądanie to nie było po­
stawione bez wiedzy kanclerza i że kandydatem 
do tej teki jest właśnie p. Miquel, jeden z przy 
wódców stronnictw a narodowo-liberaluego.

W Berlinie stronnictwo socyalno - demokraty­
czne postawiło kandydaturę socyalisty J a n i ­
s z e w s k i e g o  na posła do parlam entu niemie­
ckiego. Kreueetg npatruje w tem zwycięstwo 
„radykalnego kierunku" wśród robotników b e r­
lińskich.

W edług tego dziennika zwolennicy dawniej­
szych przywódców Singera, Bebla i L iebknech- 
ta stracili wiele dawniejszego wpływu na ruch 
socyalistyczny w B erlin ie; socy»lni demokraci 
tam tejsi zaczynają zajmować więcej wyzywające 
stanowisko wbrew obowiązującej ustawie, zwła

nowej ustawy. Na zebraniu przedwyborczem by­
ło przeszło 4000 robotników i wszystkiemi gło­
sami przeciw jednem u tylko zgodzono się na 
kandydaturę Jan iszew kiego . Mówiono wprawdzie 
na zebraniu, że p. Janiszew ski nie jest mówcą, 
a nawet że zdrowie jego i um ysł przez 6 -letnie 
odsiadywanie w więzieniu nieco ucierp ia ły ; oba­
wiano się, że stanie się w ten  sposób krzywda 
dotychczasowemu kandydatowi socyalistycznemu, 
radcy miejskiemu Tutzauerowi, uważano posta­
wienie kandydatury Janiszewskiego du pewnego 
stopnia zs błąd taktyczny, gayż wielu wyborców, 
którzy by głos oddali na Tutzauera lub Singera, 
wahać się będzie oddać go na Polaka i radykal­
nego socyalistę Janiszewskiego, Mimo to przyję­
to tę kandydaturę w uznaniu jego zasług około 
rozwoju socyalnej demokracyi. W  każdym razie 
wypadek ten świadczy o świetnej organizacyi ru­
chu socyilno-dem okratycznego w Berlinie i s il­
nej dyscyplinie, jaka w niej panuje. Wszystko to 
owoce ustawy antisocyalistycznej.

Z  powodu pobytu ks. W alii «, Egipcie.
Pobyt ks. Walii w Kairze dał powód do do­

syć ożywionej polemiki dziennikarskiej. Zwrócono 
raianowieie uwagę, że reprezentant Francyi w 
Egipcie nie brał udziału w przyjęciu księcia 
Walii w Kairze, a niektóre dzienniki donio­
sły nawet, jakoby konsul francuski w Kai­
rze otrzymał wyraźny rozkaz od francu­
skiego m inistra spraw zagranicznych, ażeby u- 
cbylił się od wszelkich manifestacyj na ca 
ks. Walii. Dzienniki francuskie stanowczo temu 
zaprzeczają, a Journal des Dćbats nadmienia dla 
wyjaśnienia tego faktu, że w urządowem pow ita­
niu i przyjęciu księcia W alii wzięli udział tylko 
przedstawiciele Niemiec, Danii i Grecyi, podczas 
gdy reprezentanci wszystkich innych mocarstw 
nie wzięli udziału w przyjęciu ks. Walii, podo­
bnie jak i reprezentant F iancyi, który kierował się, 
jak pisze Journal des Debats widocznie tą myślą, 
źe Francuzi nie są w Egipcie u siebie w domu 

k s i ą ż ę  W a l i i  n i e  b y ł  t a m  t a k ż e  „u 
s i e b i e " .  Podobnie i M u k h  t a r -  pasza miał 
słuszne powody uchylić się od udziału w tej 
manifestacyi, którą możnaby dwuznacznie tłoma- 
czyć. Journal des Debats przypomina przy tej 
sposobności, że Anglicy mają obowiązek ewakuo­
wać E gipt i kończy oświadczeniem, iż k w e s t y  a 
e g i p s k a  n i e  z o s t a ł a  b y n a j m n i e j  z a ­
r z u c o n ą ,  owszem będzie ona zawsze na no ­
wo podejmowaną, dopóki nie będzie r o z w i ą ­
z a n a .  Kwestya ta nie wywoła zapewne żadnych 
większych zawikłań, ale podtrzymuje ona ciągły 
s t a n  n i e z a d o w o l e n i a  pomiędzy Anglią a 
obcemi mocarstwami. „ P o d r ó ż  k s i ę c i a  W a ­
l i i  d o  E g i p t u  — kończy Journal des D e­
bats — j e s t  c o  n a j m n i e j  b e z u ż y t e c z n ą  
m a n i f e s t a c y ą ,  która nie może przyczynić 
się bvnąjm niej do złagodzenia drażliwych uczuć 
nad brzegami Nilu. Zresztą nie ma potrzeby 
przeceniać tego wypadku, wystarcza zaznaczyć 
go ty lko".

W łosi w Abisynii.
Z powodu ostatecznego przyjęcia protektoratu 

włoskiego nad Abisynią, znajdujemy w dzienni­
kach włoskich kilka interesujących szczegółów , 
dotyczących tego obszernego tery tory u m.

Podług twierdzeń korespondentów miejscowych, 
król Menelik ma widoki na rozszerzenie swej 
władzy nad całą A bisynią, będzie musiał wsze­
lako stoczyć poprzednio nużącą walkę tak ze 
zwolennikami Bas-M angacha, jak ze sprzym ie­
rzeńcami Ras-Aluli, którzy w północnych pro- 
wincyach kraju stanowią partye, bardzo pod wzglę­
dem liczebnym poważne. Prasa opozycyjna tw ier­
dzi, iż pomimo urzędownie ogłoszonego protek­
toratu , wpływy włoskie mają w Abisynii pole 
mało dla siebie podatne: całe państwo dzieli się 
bowiem na wielkie posiadłości leudalne, których 
przywódcy niewiele okazują skłonności do poko­
jowego przyjęcia przeważającego wpływu obcego. 
Orężna zaś okupacya kraju jest bardzo trudną, 
gdyż Abisynia w razie potrzeby może wystawić 
do 400,000 wojowników, których fanatyzm idzie 
w parze z nienawiścią do wszystkiego, co z E u­
ropy pochodzi. Dalej, od strony morza kraj ten 
jest mało dostępny, a do oryentowauia się w 
ruchach wojsk trzeba posiadać doskonalą znajo­
mość topografii miejscowej, czem oficerowie wło­
scy pochwalić się nie mogą. Przytem  i system  
prowadzenia wojny przez Abisyńczyków utrudnia 
wielce bytność Europejczyków w kraju, pożogom 
wojny objętym. Kraj iwcy w czasach wojennych 
mają zwyczaj niszczyć za sobą doszczętnie w sie, 
zapasy żyw ności, zbiory zbożowe, tak, iż na- 
jezdca bez poparcia części ludności miejscowej, 
nie mógłby się tu  nawet przez czas Dardzo krót 
ki utrzymać. Sam Menelik jest podobno czło­
wiekiem mocno przezornym , a jeżeli rozpocjął 
z W łochami rokowania i podpisał dekret, na mo­
cy którego rząd wioski bierze ua siebie zała­
twianie stosunków Abisynii z państwami euro 
pejskiem i, zrobił to jedynie w tym c e lu , aby 
dostać przyrzeczoną sobie ilość potrzebnych nie­
zbędnie karabinów, czy zaś punktów umowy na­
stępnie dotrzymywać będzie, niewiadomo. W o- 
góle tak szumnie przez rząd włoski ogłaszany 
protektorat nad Abisynią okazuje się podobno 
po bliższern rozpatrzeniu nie tak dla Włoch ko­
rzystnym , jakby tego chciały dzienniki p. Cris 
piego.

wiono wysłać wienieo na tiumnę, oraz telegram 
kondolencyjny do wdowy. Treść telegramu jest na­
stępująca : „Towarzystwo lekarskie w Krakowie prze­
syła żonie ś. p. Tytusa Chałubińskiego wyrazy naj­
szczerszego żalu i najgłębszego wgpółozuoia z po­
woda zgonu -nakomitego lekarza i zasłużonego o- 
bywatela. *

Z powodu zgonu ś. p. Chałubińskiego znakomity 
rublicysta Aleksander Świętochowski ogłasza w 
Kuryerse Warssawskim  następujące pismo:

Ze śmierci Chałubińskiego niepodobna zdejmo­
wać tej poezyi, którą on otaczał się za życia To 
też sądzę, że powinien byś złożony do grobu nie- 
tylko w czci, ale i w uroku, pochowany nie na 
cmentarzu, ale na jednej z gór otaczająoyoh Zako­
pane — na Giewoncie. Takich ludzi nie należy 
zwykłym pogrzebem wymelJowywać t  tego świata, 
zwłaszcza gdy można ich odprowadzić na wieczny 
spoczynek uroczyście i tam, gdzie go mieć pra­
gnęli. Że *aś tego prsgnąłby ChałubAski, nie ule­
ga wątpliwości. W marzeniach przelotnie snutych, 
w westchnieniach zachwytem wywołanych, wyrażał 
on tę ohęć do mnie nieraz. Dlaczegóżby więc nie 
spełnić tej jego woli ? Ten piękny dnoh powinien 
zdjąć swą ziemską szalę na jednym s owych szczy­
tów, na któryoh z n ei się wyrywał i namydlony 
w sfery poezyi wzlatał.*

Od zarządu Muzeum techn.-przem. w Krako­
wie. Do szeregu wykładów, jakie w bieżącym roku 
będą miały miejsce w wyższym zakładzie nauko­
wym dla kobiet przy Muzeum teohniczno-przemy- 
ełowem, należeć będą jeszoze: wykłady dyrektora 
Muzeum Narodowego i prof szkoły sztuk pięknych 
Wład. Łuszozkiewioza „0 b*.rmonii barw ze sicze- 
gólnem uwzględnieniem robót kobiecych i streja" i 
w ykład/ p Maryana Dubieckiego, z któryoh jeden 
będzie miał za przedmiot. „Dwie chwile z historyi 
polskiej kolonizacyi na Niżu Dnieprowym“, drugi 
zaś ustęp z dzi ejćw JY IIIw iek j p. t. „Car Aleksy 
Michajłowioz na Litwie."

Powrócili Z Wiednia p. Jasiński, prezydent s ą ­
du krajowego i p. Madejewski, wiceprezydent sąda 
krajowego wyższego.

Niewydane dzieła Bohdana Zaleskiego ogłoszo­
ne zostaną drnkiem w Krakowie, z upoważnienia 
Bynów zmarłego poety przez zawiązany umyślnie 
w tym celu komitet, w skład którego wchodzą hr. 
Konstanty Przeździeoki, prof. Maurycy Straszewski

K r o i l i J d c a .
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Pogrzeb ś. p. prof. Chałubińskiego, według o 
trzymanych wozoraj w Krakowie wiadomości, odbę­
dzie się w Zakopanem w robotę. Z Nowego Targn 
otrzymał wczoraj wiceprezes Tow. Tatrzańskiego 
dr. Markiewicz telegraficzne doniesienie, iż przen;e- 
sienie zwłok zmarłego do kościoła w Zakopanem
odbędzie się w piątek, pogrzeb zaś w sobotę. —
Z Zakopanego o godz. 5 m. 45 nadanym telegra­
mem doniesiono, ii  niewiadomo do owej chwili,
kiedy pogrzeb się odbędzie, gdyż nie nadesłano je­
szcze trumny.

Wczoraj wysłało Towarzystwo Tatrzańskie wie­
nieo na trumnę ś. p Chałubińskiego.

Na odbytem wczoraj posiedzeniu Towarzystwa le­
karskiego prezes dr. Paszkowski podniósł zasługi

i hr. Stanisław Tarnowski. Ogłoszenie o warunkach 
przedpłaty na to wydawnictwo dołączamy do dzi­
siejszego numeru naszego pisma.

W sali kasyna powszechnego odbyło się wczo­
raj przedstawienie amatorskie na doohód nieszczę­
śliwych pogorzeloów w Świątnikach. Wymowniej­
szym od słów pobhwał dla inicjatora urządzania 
tego widowisk i p. Mary tna Fontany. oraz grona 
amatorów, którzy chętnie pospieszyli a pomocą ku 
urzeczywistnieniu dobrej myśli, —  jest materyalny 
rezultat przedstawienia. Czysty dochód, jak nam 
donoszą, przenosi kwotę 130 złr. Bogatym i do­
brze ułożonym programem widowiska zupełnie za- 
duwoloną była licznie zebrana pnbliotność. Śpiewy 
chóru „Sokoła", pod kierunkiem p. Deca, solowy 
śpiew p. Fontany, konoertowa gra orkiestry woj­
skowej 20 pułku i dekLmacya p. Żelazowskiego, 
huoznie były oklaskiwane. Komedyjką Łabowskiego 
p. t. „Kiedyż obb J ‘ dopełniono programu, a gra 
amatorów nie nie pozostawiała do życzenia.

Loterya fantowa na korzyść Stowarzyszenia nau­
czycielek, któ-a odbędzie się w sali hotelu szakiegj 
w najbliższych dniaoh, zapowiada się bardzo pię­
knie, gdyż ogólna liczba fantów wraz z fantami 
podwieozorkowemi dochodzi obeonie do 1000 aztak. 
Na sali urządzoue będą dwa stoły podwieczorko­
we; przy jednym z nich zaeiędzie p. profesorowa 
Zakrzewska z paniami Feintaehową i Ciechanowską, 
przy drug.m p. prezesowa stowarzyszenia W. Że­
leńska z p. Paszkowską z córkami i p. Heleną Kę­
pińską. Ciągle jeszcze nadchodzą liczne darr do Lo­
kalu Stowarzyszenia (ul. św. Tomasza 1. 8, I. p.)

na urozmaicenie podwieczorku różne bakalie, cia­
stka, pierniki, owoee i t. p.

Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze na do­
chód pogorzelców w Sw.ątnikaoh bardzo wiele bile­
tów do lóż i foteli już rozprzedano, byłoby wszakże 
bardzo pużądanem, by pablioznośó uczę .ozająoa na 
balkon, galeryę i parter również licznie raozyła się 
zgromadzić, a łącząc przyjemne z pcżjcepznen. po­
większyć iak pożądany duohód.

Śluby. We wtorek 5 bm. odbył się w kościele 
parafialnym w Kleozy ślub dra Henryka Ogniew- 
sk egc, zastępoy prokuratora w Wadowioaoh, z pan­
ną Wiktoryą Sławińską, córką p. Przecława te 
Sławna Sławińskiego, właóoieiela dóbr Klecza i Za­
górze i Heleny z br. Borowskiej, właścicielki dćur 
Kasinka. Związkowi małżeńskiemu pobłogrsłtw ił ks. 
kanonik Juliusz Drobojowsbi, wuj panny młodej.

W dnin 29 października odbył się w Wace 
pod Wilnem ślub Andrzeja hr. Potookiegi, syna śp. 
Adama i Katarzyny z hr. Bianiokicfa, z Krystyną 
hrabianką Tyszkiewiozówną, córką hr. Jana i Izy 
z hr. Tyszkiewiczów.

Na kapitule generalskiej XX. Karmelitów, od­
bytej w październiku w Rzymie, został wybrany ge­
nerałem zakonu XX. Karmelitów 0. Alojzy M&rya 
Galii, dotychczasowy asystent i aekretar. byłego ge­
nerała 0 . Anioła Sawiniego.

Zmarli. W Poznaniu rm arł w 72 roku żyoia Ja- 
kób S t a n o w s k i ,  były profesor szkól rolniozyoh 
w Żabikowie i Czernichowie, uczestnik w tk 1830 
i 1848 rokn i organizacyi z 1863 r., obywatel po- 
wszbOhme szanowany.

Towarzystwo im. St. Staszica otrzymało od 
jednego ze swyoh delegatów pismo charakterystyczne, 
którego treścią dzielimy się z czytelnikami:

„Z całą gotowością przyjmuję obowiązki obywa­
telskie, na mnie włożone. Dołożę wszelkioh starań, 
by duch narodowy, myśli i przekonania nasze, skie­
rowane dla dobra ojczyzny, ożywiły szersze war­
stwy społeczeństwa naszego, byśmy w szyku jak 
jeden ojczyznę poznać i pokcoLsc i jej służyć mo­
gli, nic szczędząc czasu, ni grosza, zdrowia, ani 
nawet życia. Zadowolenie, że jej się uhiżr i jej sy­
nom, jest jedyną nagrodą prawego Polska. Żal aeroe 
śoiska, widząo obojętność i oziębłość ty, ięoy współ­
braci, ni Boga poznania, ni wiary i przekonania. 
Kto tego nie zna, nie wie co ojczyzna. I nie dziwi 
Rozbioi, zostawieni sobie sami czas długi, nie wie­
dzą kogo ułucbao. czego się trzymać, często zwo­
dzeni, zawsze wyzyskiwani, dziś nie ufają, nie do­
wierzają nikemu. Tak mieszozanin, jak i chłopek 
nie mają już dziś nio do stracenia, ani roli, ni rze­
miosła, ani woła, ani osła, do wszystkiego rą go­
towi. Z.emia ojozysta, dobytek, to jedno oó może 
utrzymać i do czynów pobudzić, to nsnwa się zś. p. Chałubińskiego, jako profesora lekarza, dziel- — , ---------   — — „ —  r  . -- --------------- -

nego obywatela i patryoty. Zgromadzeni przez po-1 pod nóg, przeohodzi w ręce obcych żywiołów, które 
szcza od czasu, kiedy stał się wiadomym p ro je k w p i-m e  z miejsc uczcili pamięć zmarłego i postano- ziemi nie uprawiają rękami, ani też dla niej nie po-
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osuwają sie do żadnych obowiązków. Ziemię wy­
eksploatują, siłę żywotną tolnika wy łyskają i z ka­
pitałem idą dalej.

„Dzięki Najwyższemu, żeśmy się obudzili, nie 
kładziemy się spać napowrót, byśmy zaspani nie zo­
stali gwałtem porwani i stali się ofiarą niedoli i 
niewoli. Czuwajmy, bądźmy trzeźwymi, stójmy silni 
w wierze. Szczęść Bożol"

Z Afaniawy. Projektowana budowa gmaohn mu­
zeum sztuk pięknych, pod którą przeznaozony został 
plac frontowy, na ulioy Królewskiej, należący do 
władzy naukowej, obecnie została ponownie poru­
szoną przez wykazanie zebranego funduszu, w su­
mie 80.000, o którego użycie na ten cel inicyato- 
rowie czynią odpowiednie starania. Jeżeli starania 
otrzymają przychylną decyzję władzy, bndowa gma­
chu dla pomieszczenia zbiorów malarskich, rzeźbiar­
skich, gipsowych i t. p., oraz szkoły rysunkowej, 
rozpoczętą będzie z przyszłą wiosną.

H&fldel artystyczny. Zagraniczni handlerze dzie 
łami sztuki zaozynają się coraz bardziej liozyó i 
wybitniejszymi warszawskimi malarzami. W tych 
dniaoh kilsu artystów otrzymało zawiadomienie od 
monaobijskiej firmy „bracia Wetach", iż wszystkie 
ieh dzieła, byle ni > oeuuue nazbyt wysoko, zuajdą 
nabywców w tom mieśoie. Na mooy zaproszenia, 
popartego następuje formalną umową, niektórzy ma­
larze, a pomiędzy mi ymi J . Ryszkiewicz i W. Pa- 
wliszak, wysyłają do Monacbinm pewną liczbę o- 
brazów. Według brzmienia oytowanyen listów, za­
szczytna działalność malarzy polskioh, osiadłych w 
Monaohinm, ożywiła p.kup obrazów pędzla artystów 
polskich i a rynkach europejskich i amerykaóskioh

Z Odessy, o pracach fachowych lekarzy Polaków 
w Odeaie donosi K ra j:  „Dr. Moczułkowski, bardzo 
wzięty, buduje własnym kosztem szpital dla dzieci. 
Nowości tej wróżymy rozkwit, bo dozorczyniami 
będą panie. Dr. Filipowicz, znany i z wystawy pa­
ryskiej, złotył komisji sanitarnej nosze dla rannych 
swego wynalazku, przemieniające się na łóżka. Dr. 
iToldenberg, Warszawianin, przedstawił komisyi cały 
wóz pod zaprzęg 4 koni, a przemieniający się w lazaret
0 21 łóżkach ze wszy^tkiemi przyb irami.

Polacy W Chersonie W dniu 1 października br.
dopełniono w Chersonie poświęcenia nowo wzniesio­
nego teatru miejskiego. Teatr zbudowanym został 
podług planu p. Władysława Dąbrowskiego, arohi- 
tek ta , b. wyohowańea akademii sztuk pięknych w 
Petersburgu pod którego kiernnkiem bezpośrednim 
roboty były prowadzone Seenę nrządzał p. Cyran­
kiewicz z Krasowa, dokoracye zaś wykonał dekora­
tor teatrów warszawskich p. Spitpar.

Z Paryia. Pogrzeb Kmita Angiera odbył się trzy 
nader lioznym udziale wszystkich warstw publiozno- 
eoi parvsk<ej. Uroczystość kościelna odbywała się 
w kościele św. Ttójey, Tirard, Spuller i Larroumet 
(dyrektor sztuk pięknych) wystąpili w charakterze 
przedstawicieli rządu; Larroumet wygłosił długą 
mowę pogrzebową. Batalion piechoty ze sztandarem
1 kapelą, szwadron dragonów i pół bateryi oddały 
ostatnie honory makomitema autorowi, jako wiel­
kiemu cfleerowi legii h*aorow«j. Orszak udał się 
na cmentarz Saint-Clona pod Paryżem, gdz e śmier­
telne szuzątki autora „Bezczelnych" złożone zostały 
na wieeiny spooiynek. Nad grobem przemawiali 
Crśard w imienin akademii; Claretie, dyrektor ko 
medyi francuskiej i poeta Coppóe w imieniu auto­
rów dramatycznych.

JabilSBSZ pary. W Londynie utworzył się komi­
tet złożony z iiozny^h wybitniejszych ożłonków par 
lamentu, w oeln urządzenia nroczystośoi stuletniego 
iubil suszu wynalazku statków parowych. Nazwisko 
rzeczywistego wynalazcy prawie nieznauem jest w 
Anglii.

Szkot Wiliam Simmingtou pierwszy raz w rokn 
1789 zastosował siłę pary do marynarki. Zmarł on 
w Londynie w r. 1831 w ostatniej nędzy. Cześć 
jego wyualacku do tej pory kwestyonują .mer, ka­
nie, przypianjąo wynalazek Robertuwi Fulton. Do- 
wiedzion jeduaK obecnie, iż pierwszą łódź parową 
urządził Simmingion w roku 1789, gdy tymezasem 
Fnlton zbudował w rokn 1807 pierwszy parostatek 
w Ameryce, zapoznawszy się uprzednio w r. 1801 
z wynalazkiem Simmingtons Szkot dozwolił Fulto- 
nowi zdjąć rysunek swej łodzi. Fulton pośpieszył 
do Paryta i zaproponował pierwszemu kunsulowi. 
zawziętemu wrogowi Anglii, aby skorzystał z wy­
nalazku Simmingtona. Ten jednakże nie rozumiejąc 
po angielakn, wypędził natarczywego amerykanina. 
Wtedy Fulton udał się do New-Torku, tam zualazł 
bogatego opiekuna i do tej pory uważany jest za 
pierwszego wynalazcę przez ameryki.nów, gdy tym- 
ozasem angliey, chlubiący się Jamesem White, z po- 
wodu dokonanego przezeń wynalazku maszyny pa­
rowej i Stephensonem z powoda zastosowania jej 
do bndowy kolei żelaznych, dziś dopiero zamierzyli 
okazaó cześć temn, który Anglię zrobił bogatą.

Z dworj li tana. Sułtan Himid 11, obeeny 
władca państwa ottomańskiego, pędzi życie o wiele 
skromniejsze, uii jego poprzednicy. Jest on 37 suł­
tanem tej dynastyi i ma obecnie lat 47. Pracowity 
i ozynny, wstaje bardzo wcześnie, niezwłocznie przed­
stawiają mu raport z tego co zaszło w ciągu nocy, 
następnie odczytuje nadtft<ane depesze, dyktuje od­
powiedzi i przeg.ąda raporty swoich przedstawicieli 
w Europie. Rozkosze kulinarne są mu zupełnie o- 
bojętne. Poprzednicy Hamida II go miewali w słu­
żbie swojej po 150 piekarzy, 200 kucharzy i 30 
kuohmiatrzów, Hamid pije zrana kawę, a w godzi­
nę później miek«; na obiad je tylko jedno pieczy­
ste, trochę pilawu  (baranina z ryżem) i troehę sło­
dyczy, a wieozorem zadawala się dwoma, ua rożnie 
pieozonoml kotletami i pilawem, Wszystkie za.i wy 
kwintniejsze przysmaki kuchni snłtańskiej wędrują 
do haremu, lnb na sloły dworzan. Sułtan H miel 
zniósł także zwyozaj jadania w odosobnieniu ; jeżeli 
ma gości, jak np. posłów zagranioznych, siada z ni­
mi do jednego stołu, a pomimo, iż służba najpierw 
jemu podaje, fcate przedewszystkiem talerz gośoia 
napełnić. Dawniejsi właacy Tnrcyi jadali zawsze o- 
sobno, a gdy sułtan raozył przesłać ze swego stołn 
jaką potrawę, uważane to były za największy za­
szczyt. Pierwszą osobą po sułtanie jest, według ran­
gi, wielki wezyr, którego stanowisko wszakże z bie­
giem czasu znacznie się zmieniło, straoił on wiele 
ze swej władzy. Dawniej wielki wezyr, czyli dosło­
wnie „posiadacz władzy" był właściwym panująoym 
w k ra jn ; posiadał on także tytuł „przedstawiciela 
cienia Pana Boga." Zwyczajnyoh wezyrów jest 12, 
i tworzą oni razem „dorlet" czyli radę państwa.

Nazwisko Bismarków, choć w Niemczach sta­
rodawne, bo sięgająoe historyoznie wojen krzyżo­
wych, uie należało nigdy do powszechnie zuauyoh 
Dowodem tego wypadek, który zdarzył się w ubie­
głem stuleci r. W roku 1788 napisał jakiś, zapo­
mniany dziś auter niemieoki powieść pod tytułem

„Marya von Bismark, czyli miłość za miłość." —  
Ponieważ powieść ta miała swego ozasu dośó sze­
rokie powodzenie, zgłosił się jakiś ówczesny pen 
von Bismark do autora, wyrzucając mu, że nadu­
żył praw belletrysty, wprowadzając do swojej po­
wieści nazwisko, należące do istniejącej rodziny. Autor 
„Maryi von Bismark", tłomaczył się, że nie dopu­
ścił się rozmyślnie niedyskrecyi, gdyż nie zdarzyło 
mu się nigdy słyszeć o przedstawicielach tego na­
zwiska, lecz zapamiętał je z opowiadań młodości.

Nowa choroba epidemiczna. Ze Smyrny dono­
szą do Frankfurter Ztg. co następuje: „Na Wscho­
dzie, a szczególniej w Azyi Mniejszej i jej stolicy, 
grasnje od pewnego ozasu choroba epidemiczna, 
która aczkolwiek nie grozi życiu i śmiertelnych wy­
padków nie pociąga, rozwielmożniła się j6dnak w 
niezmierny sposób i w mieście naozem dotknęła 
przeszło połowę ludności. Nazywają ją tutaj „Deng". 
Zaczyna się od silnej migreny, bóln we wszystkich 
członkach, gorąozki, sięgającej nieraz do 40 stopni,
00 trwa 8 do 14 dni i czyni ozłowieba zupełnie 
niezdolnym do żadnej pracy Następnie wszystko to 
przechodzi, lecz pozostawia silne i długotrwałe o- 
słabienie. Choroba ta ma być w Egipcie dobrze 
znaną, a wypadki jej przytrafiały się dotąd także
1 w Hiszpanii. Z Konstantynopola donoszą, że i tam 
już wydarzyło się kilka wypadków tej słabości, 
mogłaby więo ona łatwo przedostać się do Europy 
i odbyć po mej tryumfalny poohód, gdyby nie po­
wstrzymywała jej wcześnie zbliżająca się zima. Du 
tyehozaa lekarze tutejsi nie umieją tej chorobie za­
radzić, okazało się bowiem, że chinina, zwykły śro­
dek przeciwko febrze, nic w tych razaoh nie sku 
tknje. Z powoda obawy przed szykanami kwaran­
tannowymi , municypalność turecka ukrywa tę oho- 
robę, o ile możność na to pozwala. Bądź oo bądź, 
choroba ta zaałnguje na uwagę i zbadanie. Sezon 
handlowy, który się ta właśnie rozpoczął, doznaje 
wielu przeszkód są bowiem domy handlowe, które 
zupełnie musiano pozamykać z powoda, że cała 
służba się poohorowała."

Pierwsza miłość Crispiego. Wkrótce uka»ać się 
ma w Rzymie książka, zawierająca życiorys wło­
skiego prezesa ministrów Franciszka Crispiego. — 
Wy hodząc-y w Genui Cajfaro podaje jeden roz­
dział z owej książki, zawierający historyę pierwszej 
miłości obecnego Kierownika polityki włoskiej. — 
Criapi, przebywająo w Palermo na studyach praw­
nych, zapłonął gorąoą miłością do jednej z czterech 
córek swojej gospodyni, 15-letniej Rozyny, która 
niemniej głębokiem uczuciem pokochała 18 letniego 
młodzieńca. Obie rodziny wszakże oparły się związ­
kowi młodych ludzi i Crispi na ruzkaz ojca musiał 
opaśi ić Palermo i powrócić do Ribery. Tęsknota za 
ukoohaną do tego stopnia jednak podkopała jegn 
zdrowie, że zatrwożony ojoieo wysłał go do swoich 
dóbr Sciacca. Było to w r. 1837, kiedy straszna 
cholera nawiedziła Sfoylię, a zwłaszcza Palermo, 
gdzie umierało dziennie 500 osób. Młody Criapi na 
wieść o klęsce, potrafił zmylić czujne ć' twoioh ro­
dziców i konno, nie baoząo ua grożące niebezpie­
czeństwo, przebiegł cały kraj i po czterech dniaoh 
podróży stanąć w Palermo. Ta zastał nkcchaną po­
grążoną w rozpaczy, matka jej bowiem, brat i dwie 
siostry padli ofiarą zarazy. Crispi przez dwa mie­
siące ukrywał się w Pale/mo, nie chcąo opuszczać 
ukochanej rodzina miała go za zmarłego, gdy na- 
reszoie ojciec dowiedział tię, gdzie syn przebywa i 
podążył do Palermo. Nie mogąo oprzeć aię gorącym 
prośoom «yna zezwolił wreszt ie na związek jogo z 
Rozyną. Szczęście młudyoh lndzi nie trwało wszak­
że długo, gdyż pi ni Criapi umarła w dwa lata po 
ślubie. Po upływie żałoby Crispi chciał się ożenić 
z siostrą swej żony, kochającą go równie g ra o 

nieboszczka, ale opiekun młodej dziewczyny me 
zezwoli! na ten związek, została tedy ona zakonni- 
oą. Obecnie jest przełożoną jednego z klasztorów w 
Palermo, a podczas jubileuszu papieża była w R.y- 
mie i widziała się z ideałem swej młodości.

Czystość języka. Dla przeoiwników używania 
wyrażeń cudzoziemskich w naszym języka, nie obo­
jętną będzie notatka, iż zmarły przed 78 laty na 
Kujawach amaior muzyki pozostawił po sobie ręko­
pis za.ytnłowany: „Trójnik i Widzimiśka na skrzyp­
ce , głośnoe ch i marynkę, tudzież Różniaczki, uło­
żone prze* I. S. i poświęcone szozerym przyjacio­
łom". Znaozyło to, o ile się domyśleć można: Trio 
i Fantazya na skrzypce, fortepian i wiolonczelę, tu­
dzież Waryaoye.

W  policyi złożono książeczkę notatkową z wybrane­
go nabiału, którą wozoraj wieozorem znaleziono w Ryn­
ka ; portmonetkę z pieniędzmi aubt.yaukiemi i pclskiemi, 
którą także wczoraj wieozorem znalazł Maryan Wałkowie­
ki ozeladnik stolaiski na aliey Rakowickiej.

S k ład k i. Na pogorzelców w Świątnikach złożyli: 
E. L. 1 złr., S. M. 1 złr., Z. 1 złr., M. B. Pilzno 2 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  8 listopada: Na dochód pogorzelców 
w Świątnikach „Dwie blizny", komedya w jednym 
akcie Al. hr. Fredry (ojca), z panią Hoffman, So­
biesławem i Lubiczem. „Akrobata", komedya w 1 
akcie Feuilleta z panią Żelazowską, Żelazowskim i 
Konopką. ZaKończy „Wujaszek Alfonsa", komedya 

(w jfdnym akcie Stanisława Dobrzańskiego. W an­
trakcie p. kapelmistrz Hock odegra solo skrzypcowe, 

j W s o b o t ę  9 listopada: Po iaz pierwszy „Mi- 
jłośó wszystko może", Komsdya w 4 aktach Fran- 
' Ciszka Schoenthana, tłomaczył Sachorowski.

Dziś wyjeżdża deputacya lwowskich „Sokołów" 
(Dziędzielewicz, Durski i Lederer) do Wadowic 
na uroczystość otwarcia sali gimnastycznej.

Wiedeń, 7 listopada. Król Milan wczoraj wie­
czór przybył tu z Paryża.

Hr. Kalnoky wróci do W iednia dopiero jutro. 
Podczas pobytu swego w Berlinie nie składał n i­
komu wizyt.

Praga, 7 listopada. W ydział Rady miejskiej 
uchwalił jednogłośnie wniosek o rezolueyę, wzy­
wającą rząd, aby na kolejach zaprowadził taryfę 
strefową.

Berlin, 7 listopada. Rozprawa nad ustawą prze­
ciw socjalistom wczoraj się jeszcze Die skończy­
ła. W czorajsza rozprawa nie budziła takiego za­
jęcia, jak przedwczorajsza. Między innymi prze­
mawiał p. K o ś c i e l s k i  w i m i e n i u  P o l a ­
k ó w  p r z e c i w  u s t a w i e

Berlin, 7 listopada. Komitet wyprawy dla udzie­
lenia pomocy Eminowi-paszy otrzym ał wiadomość, 
że wyprawa, wysłana w głąb Afryki pod kierun-

1

Ze S t o w a r z y s z e ń .
=  Koło nauozyoieli szkół wyższych w Krakowie 

odbędzie posiedzenie w aobotę d. 9 b. m, o godz. 
6 wieczorem w sali 43 Gollegii novi. Na porządku 
dziennym: Dyr. I. S taw arski: „Postępowanie karne 
w Rzeczypospolitej rzymskiej" (dokończenie). Dysku- 
sya nad wnioskami dyr. dra Zatheya w sprawie za­
pobieżenia ubytkowi sił nauczyoielsk!oh. Wnioski 
członków.

kiem Petersa, została napadniętą przez plemię 
Masais i zniszczoną. Sam Peters zginął, porucz- 

. .n ik  Tiedem ann jest ranny. Jed n a  część wyprawy
li te ra c c e  i  a r t p y i u e .  [ pod dowództwem B orcherta i kapitana Rusta jest

| ocalona.
Paryż, 7 listopada. W śród ogromnego natło- 

Księgarnia Żupańskiego i Heumanna w Kra- ku publiczności wczoraj wystawa została zam- 
kowie, wypuściła w tych dniach zbiór nowel M i-^ n ię tą . Setki tysięcy ludzi odbyły . pochód wczo- 
ohała Bałuckiego p. t. „Mój pierwszy występ lite -raj po południu przez Pole Marsowe. W spaniała 
racki*, oraz większych rozmiarów powieść społecŁną pogoda sprzyjała zabawom. Wieczór po bulwa- 
E. Naganowskiego, osnutą na tle stosunków i r - r a p h  były takie tłumy, że trudno było się prze- 
landzkich p. t. „Hessy 0 ’Grady“ . Powieść rzeczoną' cisnąć.
pomieściła przed dwoma laty Biblioteka Warszaw  Nizza, 7 listopada. Juliusz F e rry  zachorował 
s^a j tu ciężko.

Ks. Jan Siemiński, znany badacz materya- J Belgrad, 7 listopada. Król Milan uwiadomił 
łów do życia Mickiewicza, ogłosił we Lwowie pra- regencję, że na kilka dni przybędzie do Bel- 
cę p. t. ,,Kwestye sjorno w życiorysie Adama Mi- gradu.
ckiewioza". N a-końcu  pracy tej pomieścił autor Konstantynopol, 7 listopada. Wczoraj cesarz 
dzienniczek „Ewuni", fiarowany niegdjs przez Au- złożył sułtanowi wizytę pożegnalną. Pożegnanie 
kwiczównę Odyńcowi, dziś zaś będący w posiadaniu było bardzo serdeczne. Cesarz z cesarzową odpły- 

Wł. Mickiewicza. ! nęli z powrotem przed wieczorem.

Dział ekonomiczny.
Narodna torhowla odbyła dnia 23 października 

b. r. we Lwowie doroczne walne zgromadzenie człon­
ków. Ze sprawozdania kasowego dowiadujemy się, 
iż aktywa tego stowarzyszenia wynoszą 166.738 złr., 
z czego na wartość towarów w magazynie central­
nym przypada 20.100 złr., na wartość towarów w 
składach prowincjonalnych 114.157 zlr. Z rubryki 
pasywów podnieść należy wkładki oszczędności 
108.906 złr., udziały członków 28.506 złr., fun­
dusz rezerwowy 3 617 złr., oonto-correute kredyto- 
rów 17.575 złr. Czysty zysk, który ma być lozdzia- 
lony między członków, wynosi 3.090 złr. Koszta 
administracji wynosiły 36.970 złr.; na sprzedaży 
towarów zyskano 37 308 złr.

900 członków yosiadn 10 składów filialnych, a 
mianowicie: w Drobobytzu, Stryju, Stanisławowie, 
Kołomyi, Śniatynie, Rohatynie, Samborze, Przemy­
ślu, Tarnopolu i Biudaoh. W składach znajduje a- 
trzymanie 51 osób Owicząoyoh się w zawodzie kn- 
pieckim w tej liczbie 28 praktykantów, a reszta 
służby.

Ceny ziemniaków .w-dle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, w najbliższym czasie podaiosą się zna­
cznie. Ziemianin  podaje wiadomość, że w Ameryoe 
półnoonej tego roku ziemniaki chybiły zupełnie, a 
mianowicie w tych okolieaoh, które przeważnie zaj­
mują się ich uprawą: Nie nlega przeto najmniejszej 
wątpliwości, że produkt ten tałemi masami wywo­
żony będzie z Europy do Ameryki północnej. Z pru­
skich okolic również donoszą że wskntek nlewnych 
deszczów, które trwały przez kilka tygodni bez 
przerwy, ziemniaki ucierpiały do tego stepnia, że 
gniją tak te, co jeszcze pozostały w ziem’, jak i 
te, które wybrane usypano w kopoe. Woda bowiem 
deszf zo /a, rozmoczywszy pokrywającą je ziemię do 
szczętu, dostała Etę do środka i spowodowała to, 
że między ziemniakuni już mało oo pozostało zdro­
wych. I  ta okoliczność przyozyui się zapewne do 
tego, że ceny ziemniaków, przynajmniej w najbiiż- 
szem Marchii sąsiedztwie znaczną uzyskają podwyżkę.

fipastrzeżenla meteorologiczne
f po dług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 7 listopada.

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 749 0mmj749.8®m 749.7 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 7 « .l +  6«,8 + 7 0 ,4

Kierunek i moc wiatru 
(0 == cisza, 10 burza) W 1 WSW 1 WSW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 93% 93% 82%

Stan nieba 
0= p 3g.; 10 zup. pochm. 10 10 10

s-r yy a r . uuiuiucui puDiCUl UU&UlWittA. W
' przy słabych zachodnich wiatrach i wilgotnym po- 
. wietrzu. — Dalszy stan nieba będzie pochmurny, 
, skłonność do małych opadów przy niższej tempe­

raturze.

iŁ i t P f i i b  t ę l © f j y » ś s 0 *M ,£ :,
r l . ą . d « A o l b l  «oł3S8T m,

dnia 5 listopada 1889

Zjednoczony dług w papierach .
j Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka ren ta  złota . . . .
5 °/0 austryacke renta (marcowa) . 
Akcye banku austro- węgierskiego
Akcye kredytowe .........................
Londyn ............................................
Srebro ..................................................
20-to trankówki za sztuką .
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku .niemiec. za 100

Telegramy „Nowej Reformy"

M ianowania. Lwowski wyższy sąd brajowj zamia­
nował praktykantów sądowych : Jana Chlamtacza, Marcina 
Władysława dw. im. Czechowioza i Adama Juliana dw 
im. Sohnoidera auBknl.antami Bądowyi i

Rada szkolna kra juwu zamianowała stałego nauczyoiela 
szkoły Indowej w Pławie, pełuiąoego obowiązki tymczaso­
wego nauczyeibla szkoły Indowej w Posadzie Sanockiej
Macieja śtrojka, stałym 
Posadzie Sanockiej.

na Lczycielem szkoły etatowej w

Lwów, 7 listopada. Na wczorajszem posiedze­
niu Rady miejskiej odpowiedział prezydent Mo­
chnacki na interpelacyę w sprawie znanego rozpo­
rządzenia Rady szkolnej okręgowej, zakazującego 
w zakładach pryw atnych używać historyi Polski 
Chociszewskiego i Tatomira. Rada szkolna krajo­
wa czuwa nad tem, by podręczniki używane w 
zakładach prywatnych, którym przysługuje zupeł 
na swoboda wyboru książek, odpow iadat względom 
pedagogicznym i dydaktycznym szkoły. W ykonanie 
polecenia zawartego w rozporządzeniu, odroczy 
Rada szkolna okręgowa do czasu, kiedy otrzym a 
bliższe wskazówki z Rady szkolnej krajowej.

Interpelacye w sprawie dostaw dla armii i w 
sprawie um undurowania urzędników odroczono.

m.

Kai* f  w a: 
aastr.

słr. | ot

85 ! 60
86

109
102
925
314
118

45
05

50
80

Rubryk?. „Nadesłane" nie pochodzi od Redak-
oyi, która też żadne] odpowiedzialności za nią 
nie przyjmują

NA D ESŁA N E.

Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo­
lesnego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta­
wach, pedagry — nacierania Molla wódką francu­
ską i solą wywierają zbawienny skutek. Cena fla­
szki 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A . 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincyi, 
Ląaać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się n firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n .  ostatniej stronnicy. (1134)

N A D ESŁA N E

Kancelarya adwokata
Dra Lesława Borowskiego

przeniesiona
na r ó g  ulicy Siennej (dawniej Mały Ry­

nek) i Stolarskiej (Sienna 7.) 
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 

pobożnego.

Kraków, ulica Krupnicza, L  3. 
BIURO UMIESZCZEŃ

l i n i u ł j  2 I l i i M i c b  

S K O W R O Ń S K IE J
koncesjonowane przez Wysokie o. k. Namie- 

stniotwo, poleca 2307 16 16
nauczycieli, nauczycielki, wy- 
ehowewezynic. bony: Polki, F ra n ­
cuzki, Niemki i na żądanie Angielki-

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych n a  d w o r c u  g ł ó ­
w n y m  w K r a k o w i e  obliczony według 
zegaru krakowskiego, —  w ażny od 1 

czerw ca 1889.

9 4 4 V, 
5 ! 66 

68 ! 25

aggMąBgwgisasj—n iTT” rTC.'titL'!!irjji* iji*; »*»

-Odpowiedzialny R ed ak to r: 
M ich a ł K o n o p i f t s k i .  

W ydaw ca: D r. L e s ła w  B o ro ń sk i.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia.

_— Mu z e o m N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n -  
n i (s a o h otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 out.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  j j e d n o o z o u e g o  
To w. P r z y j a o i ć ł S z t u k P i ę k n y o h  w S u k i e n ­
n i  o a c h  olnarta codziennie próuz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni iwiąteoine 15, w powszednie 30 oa t

— 8 k a i i i e o i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e -  
d r z e  n a  Wa w e l u  awiedzać można codziennie po go­
dzinie 10 z rana; w dni świąteozne po suinie o godzinie 
pół do dwunastej.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś o i  auea 
Sławkowska), zwiedzać moi na za zgłoszeniem się za­
rządu.

Odchodzą z Krakowa:
Bano.

Oo Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
ryer«ki godz. 7 m. 17.

Oo Lwowa: mięszany godz. 6 m. 19 —  ku- 
ryerski godz. 8 m. 3 — osobowy godz. 10 m. 50,

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 22.
Oo Lundenburga i Wier lia: osobowy godz. 9 

m. 42.
Do Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19.
Do Warszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 

9 m. 42.

Po południu.
Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 27. — ku* 

ryerski godz. 9. m. 59.
Do Warszawy i Oświęclma: osooowy godz. 6 

m. 52.
Do Bonarki: mięszany godz. 7 m. 17.
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47.

Przychodzą do Krakowa:
Bano.

Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 24.
Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34.
Z Qświęcimia: osobowy godz. 7 min. 27.
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — oso­

bowy godz. 10 min. 8 .
Z Warszawy: kuryerski godz. 7 m. 47.

Po południu.
Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m. 36 i godz.

6 m. 4 — kuryerski godz. 9 m. 42.
Z BonarKi: mięszany godz. 4 m. 25.
Z Lundenburga i z Warszawy: osobowy godz. 

5 m. 22.
Z Wieliczki: mięszany goJz. 7 m. 39.
Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 4 —  oso 

bowy godz. 10 m. 4.

O d o ł i o d s i ą .
Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i 

godz. 7 m. 31 po polu iuiu.
Przyołiodaią.

Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 
godz. 4 m. 19 po południu.

K r u k ó w , d n ia  7/11.
(Bez oieżąeego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rnbli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6°/0 Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
4l/,°/o Pożyozka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/,0/. Listy zastaw. Janku „raj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne „ „ . I Enus.
4°/o Listy zastawne To w. kred. ziem.
n ,
41/.0/,
5°„
5°/.
5°/,
5%
u/.

II Em.

„ Banku hip. z prem. 100/„ 
„ „ „ zwr. za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

likwidao. „ „ .  „ 100

Lirów , dnia 5/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5% Listy zast. Banku bipot. gal. za złr. 100 
4,/17j  Listy zast. Banku kraj. za złr. 100
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
Ł7»7o » » » » „ za ołr. 100
4°/. „ „ „ „ okr. 56 . tr. 10-)
5*/, Obligaeye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Obng. komun. Banku kraj. za złr. 100 
I ł / , •/, Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

płaoą żądają

123 —
58 — 

9 42 
104 25
96 25 

103 50
97 25 

100 25
96 —
93 50
98 50 

100 25 
103 25 
100 25
94 25
86 50

281 — 
100 35
97 50 

100 50
98 70 
92 50

104 25 
100 50 
96 501

124 -
59 — 

9 52 
106 -
97 50 

105 25
98 29 

101 50
97 25
94 50
99 50 

101 25 
104 25 
101 25
95 75
87 75

285 
101 35
98 50 

101 50
99 70 
93 50

105 25 
101 50 
97 50

5°/.
*7o
5 7 .
n
57 .
57 .

5 7 , 
57, 
*7, 
57, 
47 . 
57. 
57o

W arszaw a, dnia 6/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli luO 
Listy likwidacyjne . . za rubli u* 
L is ty  zast. Warszawy I Em. „ „ 100

, „ ,  IlEm . „ „ 100
 ̂ „ „ Ili Em. „ „ 100

;  „ „ IV Em. „ „ 100

W iedeń, dnia  6/11.
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
Renta austr. pap jr. . . za złr.

„ „ Łrsbrna . . za złr.
„ „ złota . . .  za złr.
„ „ papier, nowa za złr.

Losy z r. 1»54 na 250 złr. . . za
„ t r. 1860 na 500 złr. . . za
„ z r. 1860 na 100 z»r. . . za
„ z r 1864 bez 7„ całe . . zo
„ z r. 1864 bez °/0 pół . . za

100
100
100
100
100
100
100
100
100

47o
57o
57o

Obligaeye korony węgierskiej.
Renta z ł o t a ......................... za złr.
Benta papierowa . . .  za złr. 
Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . 

Pożyozka prem. węg. po 1( O zł. „
Pożyozka prem. węg. po 50 dr. „
47, Losy Cisańskie(Tbeiss-Beg.) „

100
100
100
100
100
100

płacą żądają

85
86 

109 
101 
132 
139 
144 
177 
177

99 95 
97 45 

113 30 
139 75 
139 50 
127 60

97 10 
88 20 
99 -  
96 
95 10 
94 60

85 65 
85 90 

109 60 
101 25 
133 50 
140 — 
145 — 
178 25 
178 25

100 15 
97 65 

114 — 
140 25 
140 25 
128 —

Obligaeye Indemnlzaoyjne,
57, Obi, md Galicyi . . .  za 100 m.k.
Hf/o Obi. ind. Baków. . . .  za 100 m.k.
5°/„ Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
47, Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
41/*7o Boden-Credit allgem. ost.
37„ 1 '‘.den-Credit allg. óst. z pr.
5°/0 Banku hip. gal. z 107„ | r.
5°/„ Banka hip. gal. 49-letnie 
57, Gal. Tow. kred. ziem. stare 
47, Gal. Tow. kred. ziem. okr.
41/»7o Gal. To1... kred. ziem. okr.
41/,70 Bank krajowy galicyjski 
5°j0 flanr kraj. obi. komunalne 
4*/»7o Banku austro-węgiersk.
4°/0 Banku austro -węgierskiego 
4°/„ Banku hip. węg. z premią

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 i-fr. 
52 złr. 
za złr. 
za /łr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

L o 8 y.
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
Clary ..........................
4°/0 Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . . ■
Ofner (miasta Budyj .
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. ŁiZjZa węgierskie
K ddolla..........................
Stanisławowskie . . .

na 5 złr. 
na 100 złr. 
na 40 złr. 
na 100 złr. 
na 20 złr. 
na 40 złr. 
na 10 złr. 
na 5 złr. 
na 30 złr. 
na 20 złr.

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a.

płacą żądają

104 25 105 25
104 50 105 50
104 60 105 10
88 25 88 65

100 70 101 30
108 . . 108 50
103 50 104 _
100 bO 101 _
100 50 101 10
93 80 94
98 75 98 95
97 50 25

100 25 _
101 90 102 40
99 80 100 20

U l — 111 50

8 20 8 40
184 25 185 25
59 _ 60 —

127 — 128 —
25 25 25 75
61 50 62 50
18 90 19 40
12 80 13 10
19 75 20 25
33 — 37 —

Oatetni*
dywid.

6 — 
5- — 
13—  
18— 
21—  
30—  
39-80 
12—

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

Dfr

Akoye bankewe.
A nglobank.........................na 200 złr
Baukyerein Wiener . . na 100 złr.
Kreuyt. dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr 
Galic. Bank hipoteczny d s  200 złi. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr.
Anstro-wegierski . . .  na 600 złr.
U nionbank.........................na 100 złr.

Akoye kolejowe.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr.
Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . . .  na 210 złr
Koszyoko-Bognmiuskie . na 200 złr.
Lwowsko-Czerniow. . . na 200 złr.
Staatseisenbabn . . .  na 200 złr.
Lombardy (Siidbahn) . na 20u złr.

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ranbów ki.............................. za sztukę
20-to M a rk ó w k i.............................. za sztukę
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty s z te r l in g i.............................. za sztukę
Banknoty w ł o s k i e .............za sztukę
Ruble papierow e....................... za 100 sztuk

płaca

148 10
118 25 
314 75 
335 50 
282 — 
260 75 
J23 
243 —|

148 70 
118 75 
315 25 
336 — 
287 -  
261 25 
925 -  
243 25

371 -  
2602- 
ISO 25 
158 —
235 50
236 50 
130 25

5
9 44 

11 68 
9 75 

11 87 
46 70 

124 —

żądają

373 — 
2607-- 
190 75 
159 — 
236 — 
236 75 
130 75

5 6S 
9 47 

U  70 
9 80 

12 93 
46 77 

124 75
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A U G U S T  B A C a i M K I Kupuje i sprzedaje, tak ua  rachunek własny, jak  i w drodze komisowej: papiery państwowe, akeye, listy zastawne, losy, monety, oraz inn^ 
w alory; oskontnje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastaefl

*  m a tn i  i  jag ran iea: przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejsze]®! warunkami.
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N r. 1831 e i  1889.

Arendirungs-KuRdmachung. Obwieszczenie dzierżawy.
Die Arendirungs-Yerhandlung wird abgehalten — Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie eię

am

dnia

a
r J
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im Amstlocale 
und der Staiion

w urzędzie i stacyi

I  *

I I
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Rzeszów

Rzeszowie

fiir
die Arendiniiigs- 

Siation

dla stacyi 
dzierżawnej
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Kolbuszów
Kolbuszowej

Głogów
Głogowa

Trzęsówka
Trzęsowki

Sanok
Sanoka

RUf 
die Zeit

na czas

vom
od

bis
do

fu r nachstehende ■IlltSi Verpflej«- 
Erferdernlsse 

na następne w ojskew e potrzeby 
zaopatrzenia

t a g l i c h  — d z i e n n i e
Brot
ohleb Ha/er — owiet.

840 | 3360 | 4200 | 5040
Granirn — gramów

Portionen — poroyj

CO
o >co

co

fO rgr-nU onirende Truppen, A nstal- 
te n , Iso lirte  u. Landwehrkorper. 

dla garnzonującegc w ojska, wojsk, 
zakładów , izol. osób I obrony kraj.

168
166
166
335

11
7149
7

10

150

149

£  " «o a^ i “'■JS o

® « o
O - * ;» -M
«£ a s

»  5  aca «  .aO E O
Mtr. Ctr.

Yadium 
filr 

den Artikel

Wadyum 
za artykuł

Brot
chleb

Hafer
owies

Gulden Złr.

2430
2370 200700

120

200700

2370200700
500

A n m e r k u n g

U w a g a

50

Ausser den nebenausgewlesenen Ekfordernls- 
sen ist der Arrendator um die vereinbarten Prel- 
sen anzugeben verpflichtet u. zw .:

a) e in en  e tw a e in tre to n d o n  "M ehrbedarf b is  z a  2 5 o |o  
des ftir  g a rn iso n ire n d e  T r u p p e n ,  A n s ta lten  , I s o l i r te  u n d  
L an d w eb rk S rp e r b o z ifferten  E r fo rd e rn is s e s  ;

b) das E rfo rd e rn is s  f il r  d ie  z u r  W affonubung  e in -  
lu c k e n d o n  U r l a u b e r , K e s e ir e -  E rs u tz -R e s e r re  u n d  L a n d - 
w o h r-M an n er ;

c )  den  B e d a rf  fOr D urch m arsch e  n a c h  A rt. IV . 
(A— a) des B e d in g n is -H e fte s  vora 15. O c to b e r 1889. N r. 1831. 
fa lls  im  Offerte fu r  D u rch m arsch e  n ic h t  e in  b e so n d ere s  An- 
bo t g e s to l l t  s e in  so ll te .

Oprócz obok wykazanych potrzeD obowiązany 
jest dzieriaw ra oddać {po umówionych cenach, 
a mianowicie:

a) w iększy  ilo ść  m ogącą w raz ie  w ypaść aż  do 26o]o 
p o trzeb y  o b liczone j d la  g a rn izo n u jąccg o  w ojska , zakład**w 
w ojskow ych , izo lo w an y ch  osób i obrony k ra jo w e j ; .

b) p o trzeb y  d la  u rlo p n ik ó w , rez e rw is tó w  i o b ro n y  
k ra jo w e j, p rzychodzących  do ćw iczeń  w o jskow ych  ;

c )  po trzebę  d la  p rzem arszu  p o d łu g  n r t .  IV . (A— a) 
z e sz y ta  w a ru n k o w e g o  z 15 p a ź d z ie rn ik a  1889 N r. 1831, j e ­
ż e li  w o ferc ie  n ie  bodzie  podaną  inna  ilo ść  do o ddan ia  dla 
p rzem arszó w .

B e s o n d e r e  B e s t i m m u n g e n .
1. Zur Varhandlung werden nur schriftliche Annote (Offerte) angenommen.
Jeder der Yerhandlungs-Commission nicht hinianglich bekaaute U nteraehm er 

h a t iiber seine Fahigkeit und das Ausreichen seines Yermógens zur U ibernahm e 
des von im -n g ts treb teu  A rendirungs-Geschaftes ein uicht iiber zwei Monate 
altes Solidats- und Leistungsfńhigkeits-Zcugniss beizubriugun.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind rttcksichtlieh aller m  Handels-Be- 
gister protokollirten F irtnen  die Handels und Gewerbekam mern, in dereń Bezirke 
die F irm eu ihre N iuderlassung haben, berafen. — F ur GeschSfts-Leute, die keine 
protocollirte F irm a filhren, fertigeu die nach dem W huorte zustandigen politi- 
schen Behorden —  (in Krakau der Stadt-M agistrat) die Zeugnisse aus.

Behufs E rlangung  des Sohditats- un>l Lei,tungsfabigkeits-Zeugaisses haben 
die Partheien bei ih rer Handels- uud Gewarbekammei bezietungoweise bei der 
zustandigen politischen Behórde — (in Krakau beiin Stadt M agisirate) unter 
Ansclilusu einer 50 kr. Stem pełm arke ein Gesuch einzubr ngeu, in welchem der 
Zweck, tu r welchen das Zeugnis benóthigt wird, durch genRue und detaillirte 
A nfuhrung des angestrebten A rendirungs- Geschaftes anzugeben ist.

Im  Gesuche ist auch der Tag der Yerbandluug auzugeben und es ist wei- 
ters die Bitte zu steilen, dass das Zeugnis an jene Behórde abgesendet werde, 
in dereń Amtslokale laut obiger Tabeile die Yernanaiung abgehalten wird.

tTber solch’ ein Gesucn wird dem Bittsteller von der Handels- uud Gewer- 
bekammer beziehungsweise ron  der politischen Behórde, (in Krakau vom Stadt-Magi- 
stratę) ein Bescheid eingehandigt, der dahin lautet, dass das angesuchte Solidi- 
tats- und Leistunjsfahigkeits Zeugnis auf amtlichem Wege an die im Gesuche 
bezeiehnete Behórde geleitel werden wird uQd es ist vorlaufig dieser Bescheid 
dem Offerte beizulegen. — Es ist Pfficht des Offerenten die A bsendung des Zeu- 
gnisses derart rechtzeitig eiuzuleiten, das ietzterus zuyerlassig an dem der Y erhan- 
dlung ro rangaheaden  Tage bei der mit der Abiuhrun^ der Y erhandlung betrau- 
teu Behórde einlangen kónne.

Die Folgen einer etwaigen Yerapiitung tragt in allen Fallen der Offbrent.
2. Die Offerte haben an dem zur Y erhandlung fiir die betreffende S tation 

angesetzten Tage langstens bis 10 libr Vormittags bei der Y erhandlnngs Oom- 
mission einzulangen.

Couipiexiv-Anbote fur Brot und Hafer sind nur in  der Station Sanok zuiassig.
Nachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende, dann Offerte weiche 

an ein łmpegno unter zwólf Tagen gebunden sind, oder Complexiv-Anbote auf 
andere ale die genannte Station, werden nicht berucksichtigt.

K adirungen diirfen in  Offerten ni h i vorkom m en; auch sonstige K orrecturen 
sind thunlichst zu vermeiden —  Kommen aber dennoch Korrecturen im Offerte 
ror, so ist denselben stets die N am ensfertigung des Offerenten beizusetzen.

Sollte in  einem Offerte der Preisantz in Zifiern ron  jenem  in Buchstaben 
differiren, so wird der Ansatz iu Bucbstaben ais der ricbtige angesehen.

Die A nbote auf die Abgabe von Yerpflegs-Artikeln fa r Durchm arsche sind 
im Sinne des Punkt«o 1Y. des Bodingnis-Heftes zu ste ilen .

Die Offerenten verzichten bezuglich der E rklarung der Heeres Yerwaltung 
uber die A nnahm e ihres Offertes auf die E iuhallung der im § 862 des a. b. 
G. B. dann in  den A rtik tln  3 l8  und 319 des osterr. H m dels Gesetzes fUr die E r ­
klarung der A nnahm e eines Y ersprecnens oder Anbotes restgesetzten Pristen.

km Offerte muss das ertegte Vadium genau specificirt sein.
3. Gam einden sm d rom  Erlage eines Yadiums und einer Gaution unbedingt 

befreit und wsrden ebenso, wie iandwirtschaftiK-h» Yereme und Producenten 
auf die ro rstehend  ausgDschriebene pachtweise Besorgung der M ilitar-Yerpfłegung 
besonders aufmerirsam gem achi.

4. B ro t und Halur ist fu n itag ig , im yorhinuin im A bgabsone unm ittelbar 
an  die Faa*ungberechtig«en abzugoben

Rttcksichtlich Hafer kónnen jedoch die Fassungs-Term ine auf 10 eventuell 
15 Tage erstreckt w e rd e n , wenn es die órtlichen Y erhaltnisse und das In teresse 
der T ruppe ohne M ehrkosten fttr das A erar gestattet.

6 . Die R tserve Y orrathe an Backmehl UQd H ater in den Su.rionen Kol­
buszów, Glogow und Trzęsówka; dann an Backmehl in der Station Sauok sind 
in  der Hóhe des dreim onatlichen curreuten Bedarfes zu unterhalten.

5. E s wird ausdrucklich bedungen, dass es der Heeres-Yerwaltung freisteht 
die Reserve Vorrathe der einen Station zur Abgabe in welch’ iinm er beliebigen 
anderen  Station b ‘ izuziehen.

7. Die naheren Bedingnisse kónnen bei dem Milit&r-Yerpflegs Magazine 
in Rzeszów eingesehen werden, woselbst die fiir Y erhandlung ins zwei gleich- 
lautenden Parien eigens yorbereiteten Bedingniss-Hefta vom 15 October 18a9 
zu Jederm auns E insich t aufliegen.

Daselbst kónnen auch die vorgeschriebenen Bedingnishefte gegen Erlag 
von vier Kreuznrn fiir den einzeinen Oruckbogen ferner vorgedruckte Blan- 
quets zu Offerten unentuefrlich bezogea werden, worauf die Untemehmer um 
so mehr aufmerksam gemachi werden ais jedes Offert unbedingt nach dem 
untenbeigefiigten Formulare verfasst sein muss.

8. ieder Offerent muss im Offerte ausdriicklicii erklaren, da . e ■ sich 
den Bestimmungen des fur die Verhandlung yorbereiteten Bedingniss-Heftes 
vom 15 October 1889. unterwirft.

Offerte, welche diese Lrkl&rung nicht entnalten, werden nicht berucksichtigt.
Rzeszów ara 15 Ocktober 1889.

Vom k. k. Mil. Verpflegs-Magazin.

t y l k o  p r a w d z i w e  |

Garnitury do pisania, Lichtarze, Lichtarzyki, Kan­
delabry, Przyciski, Popielniczki, Ramki do foto- 

grafij i t. p. gustowne i tanie
w MAGAZYNIE 2638 2 °j

F .  N Z F K I E W I C M
w  K ra k o w ie , R y n e k , l in ia  A —B 1 

Zamówienia z prow ineyi przy podaniu żądanego przed­
miotu i ceny uskuteczniają się s z y b k o  i  r z e t e l n i e .

w y r o i  ta k  a J o s ko u a lo u o , że p rz e ­
w yższa sw o ją  d o b ro c ią  p ra w d z i­
wy f r a n e j f c i  R jg o - io t r

B5SŁ 1
W nptteUeh pnyłętr I

SYNAPiSMOWY
s r a  P A P I E R

P o s z c z e g ó l n e  o k r e ś l e n i a .
1. Do rozprawy przyjęte będę tyiko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, 

który komisyi rozpraw nie jest dostateczuie znauym , ma dołączyć świadectwo 
swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane 
nie później nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze han­
dlowym protokołowanych firm, są upoważnione Izby handlow o-przem ,słow e, w 
których okręgu firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym  się interesam i 
haudlowo-przemysłowomi a nie mającym protoicótowanej firmy, wystawiają św ia­
dectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne — (w Krako 
wie : magistrat).

W  celu otrzymania świadectwa rzetelności j. możności dostawy mają strony 
wnieść pisemne podanie do odnośnej Izby hanilow o-przem ysłow ej, względni ■ do 
przynależnej władzy polityczne;. — (w Krakowie do m agistratu) z dołączeniem 
marki stemplowej na 50 cnt., w którym padaniu ma być dokładuie oznaczony 
cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy je st ono potrzebnem.

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tem za­
strzeżeniem, że świadectwo żądane ma być przesłane do tego urzędu, w któ­
rym podług zwyż umieszczonej tabeli rozprawa ma się odbyć.

Na takie podanie wręczoną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo-prze- 
mysłowej, względnie władzy politycznaj, (w  Krakowie: od magistratu), rezolueya 
opiewająca w teu sposób, że żądane świadectwo rzetelności i możności dostawy 
wysłane zostało w drodze urzędowej do urzędu wymienionego w podaniu: tę re- 
zolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do oferty. Oferent winien dopilnować 
wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło z 
pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tego urzędu, który ją  prze­
prowadza.

Następstw a wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do 

rozprawy dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przedpołudniem.
Podania cen zbiorowe, na chleb i owies są dozwolone tylko dla stacyi Sanoka.
Później lub drogą telegraficzną nadeszło oferty, które obowiązują na 

krótszy czas. jak na termin 12 dni, wreszcie oferty z podaniem zbiorowych 
cen dla innych stacyj, nie będą uwzględnione.

Skrobania nie mogą się znachodzić w ofercie, także należy unikać o ile mo­
żności wszelkich poprawek. Jeżeli jednak wimc to za hodzą poprawki w < fercie, 
to należy dodać do nich zawsze pedpis oferenta. W razie różnicy cen oznaczu 
nych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone 
są literam i.

Podania cen na artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie prze­
marszów, mają być ułożone według ustępu IY  zeszytu warunkowego.

Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych term inów ze strony 
zarządu wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 862. kodeksu 
cywilnego i artykuły 318 i 319 kodeksu handlowego względom oświadczenia 
przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty.

W ofercie musi być złożone poręczenie dokładnie wyszczególnione.
3. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi; bezwarunkowo rów­

nież zwraca się ich szczególną uwagę, jak niemniej Towarzyst *■ gospodarczych 
i producentów  na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w ży­
wność wojska.

4. Chleb i owies ma być co pięć dni, naprzód na miejscu dostawy fasu­
jącym oddziałom bezDośrednm oddanym.

Co się tyczy owsa m«gą być term iny do fasowania tegoż na 10 ew entualnie 
15 dni rozciągnięte, jeżeli na to pozwalają stosunki miejscowe i interes dotyczą 
cego oddziału wojskowego, bez wywołania przezto większych wydatków dla zarządu.

5. Zapas rezerw y mąki do pieczywa i owies w stacyach Kolbuszowa, G ło­
gów i Trzęsówka i mąka do pieczywa dla stacyi Sanok winny w zapasie trzy­
miesięcznej możliwej potrzeby być utrzymywane.

6 . W yraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ścią­
ganie zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania ;tórejkolwiek innej stacyi.

7. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kaneelaryi magazynu 
potrzeb wojskowych w Rzeszowie, gdzid się znajdują w dwóch równo brzmią­
cych egzemplarzach dla rozprawy wypracowane zeszyty warunkowe z dnia 15
października L889.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty arunkowe za zło­
żeniem czterech centów za każdy arkusz druku następnie blankiety drukowane 
na oferty bezpłatnie, na co tem bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców 
że każda oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego for­
mularza ułożoną.

8 . Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, żs poddaje się w zu­
pełności ustanowieniom  przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunko­
wego z daty dnia 15 października 1889.

Oferty, niezawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione.

Rzeszów dnia 15 października 1889.

Z c. k. Magazynu dla potrzeb wojskowych.

Diisseldorfska fabryka -590 34 52

Hosztardj 1 Octi ń e p  i u M t e p
JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE.

Paryżanka
posiadająca dyplom wyższy z francuskie­
go, angielskiego, niem ieckiego, poszu 
ku je  umieszczenia przez Biuro Stowa­
rzyszenia Nauczycielek, Km' ów,  uljjja 

F r a n c i s z k a ń s k a ,  L.  I .  2320 4 4

Fabryka M. Dornwalda 
I lejarnia zelaza w Przemyślu
robi P. T. Panów Przedsiębiorców bu­
dowy kolei uważnymi, iż wyrabia w^zki do 
wożenia ziemi tak zwane „psy“ z doboro­
wego materyału po przystępnych cenach. 

Bliższe szczegóły listownie. 2580 5 5

STANISŁAW M U T H
g a j !  T H B B 5  w ła ś c ic ie l p ie rw szo rzę d n ych , przed 2 0  la ty  Q

nabytych winnic L

T o lc s r a  p o  A T o k a je m  *
a  w ie lk im i m ed a la m i n a  k ilk u  w ystaw ach  św ia ta  zaszczyconych, r \

wysyła, jak dotąd, 2590 2

„PURUfld VIHrUJXI HdNGARICOifl“
litrów po 2 złr. 50 et., 3 złr., 3 złr. 50 ct., 4 złr. i wyżej Iraik-o A  

a poi i cale beczki 132 litrów po złr. f* \
od 4 litrów po 
do każdej stacyi pocztowej
40, 45 , 50, 55’ 60 i tak dalej do 100 złr. i w yżej; mniejsze beczułki litr po 

centów 40, 45, 50, 55, 60 i t. d. franco siacya Ł. Tolcswa.
V  Wszblkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa. y
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Pilzneńskie
PIWO WYSZYNKOWE

( S c ł i a n k b i e r ) .

Mamy zaszczyt zawiadomić, że wysyłkę naszego

: tra im n p  Piwa (Sctaltor;
■'ozpoczęliśmy z dniem 21 paździei*nika.

Pilzno w listopadzie 1889 r.

Browar mieszczański w Piiźnie
(założony w roku 1842),

Offerts-Form ulare.
O  F  F  E  B  T .

ETentoel. Stampiglie 
des Offerenten.

łeb ttefertigter erklare tdemit infolge Kundmaehang Nr. 1831, von 15. Oetober 1889 fńr die Areadirange-Station . . . . .  . . ■ •
1 uortion Brot a 840 gramm zn . Kr. eage ! Kreuzer,
1 Portion Hafer a 3360 gram za Kr. tage I Kreuzer,
auf die Zeit vom . • bis Ende . . • . abgeben, die DarebmariohrerpUegung naeh den Paukten *) . des Arti-
kels IV dc- Arendirungi-Bed ngnis-Heftea beeorgen und far dieses Offert mit dem belliegenden Yadium von . . .  11. beatehend in . sowie mit
mmnem 26MO a. m bewegliehen und unbeweglic en V irmugcii baften zu wollen.

.. _ :.v  - ..................... . . . . . .  • • ------ 11 m--- - ■■ ■ ■ ........... —   - ”  -  prozentige
tlbrigens 

5. Oeto-

w.ra mein Boliditats- und Leiatangafahigkeita-Zeugnisa jdirekt dem k. k. Militar-Yer-

am • ..u  1889.
Unteraobrift (Vor- nnd Zuname) de« Offerenten 

wohnbaft in

Gaution zu 
unterziehe
ber 1889 Nr. J83l entbalten aind.

Ł . anruhendcm Beaebaide aer|dea 
pdegg-Magazin in R z e z i ó w  jberiuttelt werdeu.

*) An dieaer 8tfllle aoll je einer der drei ruukte Aj r>> oder O) nnd beziebuugsweiae a) b) oder o) des Artikels IY des Bedingnia-Heftes beigefiigt werdeu. — Sollte 
bei ErOffnung des Offertea leer aein, ao wird die Abgabasehuldigkeit an Durohmaraohe fiir deu Offerenten nur liecl den Punkten A) a) ala bindeud angenommen werden.

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite i es Couverts beizufiigen :
Offert intoige Knndmaohnng rom 15. Ootober 1889 zu der Yernandlnng am 19 Norember 1889.

aber dieae

Odnośnie do powyższego zawiadomienia pozwalam sobie 
I zwróoió uwagę Szanownej F. T. Publiczności na m ó j  s k ł a d  
t e g o ż  p i v r a ,  zapewniając najśpieszniejszą i najrzetelniejszą 
obsługę.

Zarazem zwracam  uwagę na toż

piwo w butelkach I beczkach
w oryginalnem napełnieniu po 1j1, 1jt i V4 hektolitra, oraz 
w butelkach "  i 1j 3 litrowych, które w skrzynkach po 25/2 
dobrze opakowane w ysyłam .

Obstalunki z m iasta w ysyła się w prost do dom u.
G ł ó w n a  R e p r e z e n t a c y a

Pilzneńskiego Browaru Mieszczańskiego
założonego w r. 18 42 , 2635 2 2

Krabów, ulica Poselska, Hfr. 15.
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m  257. N O W A  R U F O  Ł M  A. KmfrÓW, gj, Listopada

Marony i Kasztany it e
nadeszły i sprzedaję p o  u m l a r b o -  
w n n e j  c e n i e  w składzie p. Rum iń­
skiego, E leparz, N r. 3, 6 1 o v a n l  B n *  
k i n  x  U < H n e , z Włoch. 268o l 2

I - Panna młoda
która mówi po poluru i po niemiecku, poasu- 

kuje miejsca ta bonę od 15 lisupaia. 
Wiadomość pod adreiem: 1. K., rielLcnnnrkt. 

L. i ,  w Bielsku, 2d81 1 3

M aryaaelskie
K r o p l e  Ż o ł ą d k o w e

znakom icie  daUtaJące
na wszelkiego rodzaju choroby 

żołądka.
N lw u irn a n e  przy  [>raku mpe- 

ty ta , słabości loł^dkm. wzdęciach, 
k w iitic m  o d b ^an in , Lolkach, 
ka ta rach , żołądkowych* zgagach, 
łołtacc*}, obm ierzłości i w ym io­
ta c h , bolach g łow y ( je ia li te 
pochodzą z żołądka), karczach, 
rarwArdzenfaCh, przeładow aniu  
żołądka po traw am i i n a p o ja m i 
Cena jednej fliizfci wraz z przepisem

.  r  40  c t ,  podwójnej 70 c en t Główny
M arka ochronna, gkład  w aptece Karola Brady w 

Kromłnfyzn (K rem aler) n a  M orawie w  Austryi.
Ostrzeżenie I P raw dziw e M aryacelsk le  k rop le  

żołądkow e byw zją  exę*tokn>ć fałszow ane i naślado­
wane. W dowód prawdziwości tych  k ro p li puw inna 
każda  d a szk a  być ow inięta  w opakow anie czerwone, 
saopatłraona powyżej umieszczonym znakiem ochrenym, 
a  p rzy  każdej flaszcie  znajdow ać sie pow inien p rzep is 
ożyw ania  k rop li z w zm ianką, ie  d rukow any  je s t  w 
drukarni H. Guzka w Kromłeryżu (Rrem sier).

Od la t w ielu z n a j­
lepszym  sk u tk iem  uży­
w ane p rzy  zntw ardzenłu  
i te raz  są scęeto n a ś la ­
dow ane, d la tego  zw racać

P 7 « j c z 7 S 3 c z a j a c e .

Maryazelskie 
p ig u łk i

p o .  li i ap t.ItŁ , i_ K. R rv l w K rom iery tu . 
f  d ie« p n d ć łk a  20 ct., ru i  >ny po ti pud. 1 i 
SOtnAcdJioui ,.»dfc ,tku,o . . .a le i)  to ic i k o sz tu j . 1 ru lon

CeL- 
złr. Zk

poprsei
wr. 120, 2 ru i  u )  tłr . 2.20, 3 ru lony  itr. 3.20 op łstn le .

M ary n  n 'k  k rop le  żołądkow e i m aryacelsk le  
pLrofki przeczyszcza • ule są żadnym  Środkiem 
tajem niczym . Czaicl a k l ^ l o . s  t] r h i .  są p rzy  każdo) 
Sam,. 1 i p u d n a u  w *r oU użycia w y n  ienione.

Prawdziwe Maryocelskie krepie ub pigułki są ao  
nab y cia  w

Krakowie . aptegach W. Beayka, F. GraiewoUe- 
go, P. Krah.ewieęa, L  Rosnera, F. Sobierajsaa- 
fo h. Stockmara, J. Trauczynamego spad ko l, 
E Wiszniewskiego; „ A u ry o .o « e  w „pt. A 
tfirronowicia; w Boonul w apt. U tf a • y ; w 
w Chn iwie w apt Sporysza, Oeoozyoaoh 
W apt .1 B iliń stieg j; w Kc ta ii w apt. E. 
Jok_ iki ?o ; w Lfhiaiiuwy w apt. W. A. Zu 
bm yeki; w Lipnik I w apr A. Fuchsa; w By 
Óleaieaoh w apt. W. tfu mińskiego ; w Niepoło 
r.ioaoh w apt. J. Tiehy ; w Suohy w apt. E. G ór­
nickiego ; w W«li0Zoa w »pt. B. Mwosińsid 
W Zakopam «I w apt. Ferd. Tabeau ; w Zywću 
w aptece Graffa i H rdliczki, jak .ównież w 
wielu aptekach w tfalieyi. 2432 6 43

s o u i i r i
dla Panów UrzędiiHców.

Firma wiedeńska BI. Tiłler zarzuotra -całą 
prawie Galicję swemi ofertami na mundury no- 
w t ustawą przepisane, podając oeny za gotówką, 
do których w ramę zapłaty na raty dolicza dość 
Wysokie proeejta. Ołóz podp.ii iv zawiadamia 
P T. strony Interesowane, źe takież i r  nun 
Jary, z tej samej anteryi, on pottyzszaj urny 
> lajlapszout wykonaniu, c o b o w ią a u je  j | ę  
tf« i i w n j  (  d i a  z i z j i t k i c u  k a ie g c  
r y j  pp  U rz ę d n ik ó w  ua spłaty miesię­
czne p » te j  s a m e j  c e n ie  , oo liruj. wie- 
dUska, a bez dollozeuia jakichkolwiek prooeutLw

W. Stach owicz,
h i a w l e c  c y w i l u j  1 w o j s k o w y .  
2310 Kraków, Rynek, L. 30. 9 80

a
a

Pijcie Piwo
1AR0SZ0WSKFE

butelkowe 2652 2 0
n a j l e p a z y  n a p ó j  s t o ł o w y ,

UL. wszystkich wystawach Odznaczone. 
1 1  b u t e l e k  t y l k o  1 x l r .

Odstawa do domu hazpława. 
S p r a e d a t  p n y  u l .  t w .  J a o a . O, 

Ó F  w  p o d w o r c u .  W |

A T l i O .
A uf ias in der Zeitung „ Nawa fio 

form a“ Nro 250 vom 30. October 1889 
rerlautbarte Aviso>;w egen. SichersteUuag 
von E o g g en , Hafer und Heu iu  den 
S tationen Przem yól, Jarosl&u und Rze­
szów  pro 1890 wird aufmerksain ge- 
m alh t,

D e uaberer Bedingnisse konnen bei 
der k. u. k. In tendanz des 10. Corps 
in P rzem y śi. tfaun bei den k. und k. 
M ilitar- ferpflegs-M agazinen zu Przemyśl, 
Jaroslau und Bzeszów am 26. October 
1. ■!- bis 12. November 1. J .  zwiscnen 
10 und 12-te V orm ittag eingeseben 
werden. 2607 2 2

T A P E T Y
sztukaterye. listwy złocone,

Knt7 na meble i slsły
nadeszły świeże do 1276 17 0

WILHELMA FEHZA
w  W r n J t o w l e .

P ró b y  n a  ż ą d a n i e  I ra n c o .

Materyały
na koszule męskie kolorowe

( O x f o r h ,  Z e f i r )
w najnowszych deseuiaeh , otrzymał i poleca 

H A G A Z Y 1

A. i J A B d K i  1 P o t o w a
w Krakowie, ul. Floryańska, 13.

2amówieua sa koszule uskutecznia się szyb­
ko i dokładn.e we własnzj szwalni. 2494 10

Już w yszedł! P roszę  żądać!

Najnowszy cennik
■

i
dla artystów malarzy

wysyła na żądanie gratis i franco

W. Krzysztofowicz
Kraków, A—8, 37. 3643 2 o

i

W y r a b i a n e  o d  r o l s u  1 8 8 2 ,
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarsŁiej

we Lwowie w roku 1888,
zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i połapane przez nzjwiąksze znajkoimti.sci lekarskie, jak:

Dra 0. von Brauna, prof Spaetha, prof. Dra Drasąheg ,̂ Dya Lorinzera z Wi<“d n -a ,
Dra BiesiaJeckiego, Dra Jandę. Dra Opolskie,gu, Dra Weigla, Dra W.dmaoa, Dra Ęd. ftewiekiego, Dra Ziembiokiego zje L w ow a,

Pros Dra Korczyńskiego i prof. Dra JatkuHyyosJfiego z K r a  bzowa,
0. k. radcy sanitarnego prymaryusza Dra Wolana, Dra Strzeleckiego, Dra Stock.loew« t  C lzerniow cacb w. i.WINA LECZNICZE

aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie
w ć w le r ć -litr o w y c h  fla szk a ch  z k ie lis z k ie m , j a k :

Wino chinowe złr. V 50 , Wino chinowo-żelaziste złr. V5G, Wino rzewieniowb (rumbarbarowe) złr. 1*50, 
Wino pepsynowe złr. V50, Wino peptonowe złr. 1*50, Wino Condurango złr. V50.

Główny skład na Galicyę w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie,
We Lwowie i na prowincyi we wszystkich renomuwanych aptekach.

S k ła d  g łó w n y  w K r a k o w ie  u pp. aptekarzy F . O ra lew u k ieg o  i K . W isz n ie w sk ie g o .
W W ie d n iu  d la  A u s tr y i, W ę g ie r  i państw ościennych u p. W . IL aagera, IM., Heumarkt. 3.

w
U ls

15]
□

El

W ystrzegać się  n a ś la d o w n ic tw  i  p o d r a b ia ć , bacząc n a  m a rk ę  ochronną
p o d p is , do k a żd e j f la szk i dołączoriy.

i  w ła sn oręczn y
2646 1 62
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J u z  n  a  d .  e  s  z  ł  y !  

do n o w eg o  h a n d lu
K A R O L A  S Z U L C A

u lic a  F lo ry a ń sk a , L . 23 ,
to s f lB  śwoży, wędzony, w ę g o r z e  wędzone i m arynow ane, k l e l s k i e  s l e -  
J a rW k i (stroiki], f l ą d r y ,  p  k l i n g i ,  ł o s o s i o w e  ś l e d e i e ,  wędzone, k a ­
w i o r  oStracbańbki i hnmburgski, elblągssie minogi i śledzie opiekane, pomorskie 
pÓłgąwki wędzone . »<ę8io palki, siedzib m arynowane i zwijane, sardyDki w oliwie, 
różne konserwy i ogórki kiszone, ser szwajcarski, holenderski, litnburski i rozm aite 
inne sery, wszystko w jak najlepszym i św ież/m  towarze nadzwyczaj tanio poleca 
2679 1 3  K a r o l  S z a l e .

I T Ł l o a  O r o d z k a ,  Z .  3 ,  I  p i ę t r o . I I
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T E L E G R A M .
n o  F I L I I

HeUmania Kobna i Synów z Wiednia
w  K r a k o w i-* , u l i c a  G r o d z k a ,  L .  9 ,  1  p i ę t r o ,

□ ick.’ iii wielki transport

U b io ró w  m ę s k ic h  i  d z ie c in n y c h
■ a  s e s o n  [ e s l e u u y  i  z i m o w y .

Ubraula n&rynarkowe je- Ubrauia saloa. I frakowe
sienne i zimowe . Jd złr. 13—25 najnowszego fasonu od złr. 2 '—42

Ubrania żakietowe . . od złr. 25— '2  Palto ty ......................od złr. 14—98
Angliki z kam izelką lamg. od złr. 20—23 Meniykowy ei is to w e  od złr. 14 — 22
Hneloki, szlafroki, buidy Jo podróży, kurtki, kożuszki, futra miastowe po najtańszych cenach.

S p o d n i e  k l u  o w e  o<l 3  z ł r .  d o  11  z ł r .
Wielki wybór URRAŚ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych.
® W  Aby Wu^nąe pomyłek uprusza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numerd 
dumu k Hórym^-magazyn * Krakowie się znajduje.

i T 7 ■ J a ł m d . y  m c M i s o t  “m
w Wledaiu, w Krakowie,' ul a t B’ ,Jzk <, L. 9, I piętro, w Taiaowie, w Przemyśle, 

we Lwowiew ezerolowuch, w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilżnie.
Z szacunkiem H e i l i a a n n  B nh n  1 S y n o w ie  

246a 15 0 w Krakowie, ulica firoazka, Nr. 9, I piętro.

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografio
Ą k w areląłd rn k k  a n g ie ls k ie ,fr a n c u s k ie  i  n ie m ie ck ie ,

Oleodruki i litografie rótnęj wieliosci i wipllń wyoór,
również własnego nakładu

Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa

polecają

KUTRZEBA & MU H CZ ASJKJ
Magazys towarśw artystycznych i dzieł sztuki w Krakowie, nie n

Ut-zymujemy nłówną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sj tuk pięknych 
w Krakowie, ktureyo keye na spłaty miesięczno sprzedajemy.

u p r a w y  o b r a z ó w  u s k u t e c z n i a m y  w  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e ,

*x: ixxxxxixxiokM X ł(łtxxxxixxxxxxxx
5  Najlepszą, najtańsza, najtrwalszą i najpiękniejszą
5  z e  w u z y s tk lc h  l a k i e r 6 ,  i  u iiy r h  Ś ro d k ó w  d o  z a p u s z c z a n i a

p o d łó g  jeat niez tprzec lec.e

• FRANCUSKA MASA PODŁOGOWA
N  ( d o  u ż y w a n i a  w  z i m n y m  z l a ą ł e )
K  j e d y n e  m l e j a o e  s p r z e d a ż y

s A L O J Z Y  H t B S E B ,  L w ó w ,
5  u l i c a  K a r o l a  I / u d w l k a ,  X .  13 . 26iz  3 u ;

x x x x x x x x x ix x x x x x x x x x x ix x x x x x x i

U U o a  G F r o d a s ł c a ,  x .. u ,  X  p i ą t r o .

Do wiadomości W. P. Właścicieli hoteli1 familij! 
Wielki Meblov,y Zakład fabryczny 

B r a c i  F r i e d m a n n
w  Wiedniu

wysłbł swego zastępcę p. F r .  B e r g m a n n  na krótki czas do 
K r a k o w a ,  Który przyjmuje wszelkie zgłoszenia i zamówienia 

w H o te lu  D re z d e ń sk im . 2600 3 3

| N i e  m a b ó l u  z ę b ó  w
kio używa

■ Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

l l p a c t w a  w  fe.OUL.AC ( O i r o n d e )
Dom .IX AGłUZIZaOZSlsrS], Pruoor.

2 medale złote i w Brukseli 1880 r. I w  Londynie 1884 r., ną|wyżn nagredy.

W j r n a i e s t o n j r  w  r e k n  1 3 7 3  Przez P i o t r a  B o u r a a n d .

„Codii&nnB użycie kilku kropli Elixiru do zębów 
09 Benedyktynów /ozpi ca uyeh w poJ mklanki 
wody zapobiega i leczy próohnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i utwier-j 
dza dziąsła wybornie. 712 33 0

„Gdd tj^m, prawdziwą usługę naszym czytelni­
kom zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży­
teczny pr< .ra t najlepszy ze środków leozącycli i 
Jedynie zapOb^gająoych wszel. cierpieniom zębów.'

Agent główny S B G U I N
Z n a j d u j e  s i ę  w e  L w o w i e  w  a p t .  p p-  M ik o la s c h a ,  W e w i ó r k o w s k i e g o ,  

B l u m e n f e l d a  i w s k ł a d z i e  p e r f u m  J .  J a h l a  ; w  K r a k o w i e  w a p t .  pp .  
R e d y k u ,  W i s z n i e w s k i e g o ,  T r a u c z y ń s k i c g o  i S ie d l e c k i e g o .

3, nllca Huguerie, 3, 
B o r d e a m .

M o l l a  P r o s z k i  S e id l i c k io .
7 ylko^prawdziwej

rjeżell na etykie 3 FaidegS pu 
dełk^ wydrukowany jest orzeł 

. I raz A. M o lla . 
Trwały i  pewny skutek tych 

| proi zi ow w aajuporczywszyoh
0 arpMdlaoh, żołądku i trzowlbw, 

'brzusznych kurczach żołądka,
zafiegmieniu, zgadze i  obroni, 
oznem zaparciu stolca, w.oier 
pieniach wątioby zauiojaoh, rwie
1 hemoroidarh, W uajroamait- 
szych oheroó ich kobiecych, za­
pewnił ud wielu lat tym pro

azkom obszerne wzięcie.
1 F  Fałszywe wyroby będą sądowaie ścigana.

( Cępu zanlet zęiuwąiiege o rygiua luoga p u d e lk i 1 a łr. w. a .

Wódka francuska i sdl MoiJa
Jako w cieran ie  io  skutecznego opatrywani: gośćca, umatyzmu, ws: elkiego rolząju bólów 
członku i ipara)'zowaó, bólu głow uszów i zębów: jako k w in p r e is y  v.0'vr zeiki«l ikaleczeniaoh 
ranach, zapaleniach i wrącdacn W  e w n ę t r z n l e  z wod, zmieszana «. nagłej nabości, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu: — , Tlaszko z dokładnym opisem 90 oeotów. 
T y lk o  praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 

i znak "h ro im y M olla .

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w Bergen (w NToiweflU).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płne, 
przeciw akruftiłoui, wysypkom  skórnym , eiąorobncb (roezo łów , tudzi ż Ha 

poprawienia ogolnego odżywieniu wątłjyuh dzieól. 59 45 52
Ze wszystkich w handlach z__jdjjąo>ia si( gatunków jedytiie odpowiedni do ieozalozego użytkn 

F la szk a  z « a»iseir obycia ki - 1 tuje 1 s ir . w. a.
Główny skład wysyt.-k u A. MOLl. k doętawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauber,
Uprasza się P. 1 . Publiczność w y ra źn ie  *sfdać preparatów , M O L L A  i li tylko  

te przyjmo-wać, które opatrzone są m oją  m a rk ą  ochronną i  podpisem .
S k ła d y  u trz y m u ją  w K R A K O W IE  a p te k a rz e : W . t to d y k ,  J .  S ie d leck i, F . S o b ie ra js k i, E . S to c k u ia r , 

K. W iszn iew sk i, h a n d le  St, F e in tu c h , M. J aw o rn ick i; w B IA Ł Y  E . K e le r , a p t.;  w  B R O D A C H  M. K u ła k , 
W . L a n d esb c rg . ap t.; w G U R A H U JIO K A  R. B o teza t, a p t.;  w JA R O S Ł A W IU  J .  W is ło c k i, ap t., i J .  
R ohm , ap t.; w K O Ł O M Y I E . S tecz e l, ap t.; w r L W O W IE  J  B e ise r , a p t.,  S. R u d  j r ,  i  t,; r  N O W Y M  
SĄ C ZU  W . F il ip ek , ap> i K o s te rk ie w ic i w dow a ; w  N O W Y M  T A R G U  C. L r u r  ; w P R Z E M Y Ś L I' F .  
N ah lik  , ap t.; w R Z E S Z O W IE  A. K a rp iń s k i,  a p t.,  C. S c h a itte r  i Sp ., W . S ch a itte  i 8p .; w SO K A L U  
E . W y so czań sk i, a p t.; w S T A N IS Ł A W O W IE  A nt- S trze in eck i, a p t.;  w  S T R Y J t  A'. K o m o ro w sk i, n p t.; 
» T A R N i.P O L U  F . Ja m ro g ie w ie z , apt.; w  T A R N O W IE  W . M d la .ie r i S p ., F r . L e s z c z y ń s k i ,  H . W ie- 

rzy ck i, St. P aw ło w sk i, a p t.,  T . Scharff.

Taniej niż w Wiedniu!
\ ą | t a ń s z a

: , m m

FORTEPIANÓW
JANA MATTUS KORDECKIEGO

ulica Grodzka, L. 3 2 , I piętro,
poleca 2682 1 0

S: mownej P . T . Publiczności zawsze świeży wy­
bór użj ranyoh i nowych instrumentów z pierw 
szorzędnych fabryk Schwejghofera , Hofbauera , 
Pokorneg: i wieri innreb , które po na|tań* 

s z y e h  ccnutli eprzedąjc.
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty. 1 
Obecnie fortep lan jpallsańdrow y, u-

żywany, za 200 złr. do sprzedania.

T o k a js k o -H c g y  alA jak le
czyste pod gw araneyą,! jak najtaniej u

JEX. K L B I N A  
H u r t o w n i k a  w in  w  K o s z y t a c h

( h  u v n » L  U n g a r j )  1 9 3 8  5 8  0  
Cenniki op ła fn ie .

iadlekarza sztabów. Dra MOIIara

doswianożuńy i najiepL.) i r e d e k  przeciw 
wszelkim wypty .rom ^katarom) ,  nerząozoe 
(Gonorhoe) z szybkim i wybornym .ku Riem. 
Ńawet przy zatiarzaiej słabości do użycia 
dcz obaWj .łycń następstw. S k u t e k  czę<  
- t o  j u k  v. k i l k a  d n l a c b .  — Cena 
Kr. I. przy ewklo po' .starem cierpieniu 1 
i7r. 60 Ct ; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chroniczny oh eierpieni ich 2 złr. 50 cent., 

pocztą 25 cent. v.iędej za opakowanie. 
Jedyny główny skład i miejsce wyrobu:

S t .  O e o r g s - A p o t h e k e ,  W i t a ,  
V .,  W i m m e r g a a e ,  I r .  3 3  ,
dokąd wszystkie pi, orane zamówienia nad­

syłać należy.
Skład w K r u k o w l t  r  a p l e t ,  E .  

b t o c k n t a r a .  2 2 8  2 U  18

Wm> E1SICCATOE.
.Ylezbędne dla każdego budując go, oraz wszelkich fa b ry k , browarów, dy- 
sfcylarni, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucy.i.

Broszurkę Hłustrowaną, zawierającą 80 stron Mu, na żądanie wysyła się franco i bezpłatnie.
  Adres: Filia fabryczna „Exsiccatora“ w Krakowie, ulica Sebastyana, L. 5.

2 4 2 5  5  0

Din Cukierń, Hoteli, Aptek
A k a ,  i ,e ą  d o i u u ,  na wystawia Wiadeńskiej 
Pszczelniczej w r. 1882 dyplomem kunorowyui 

jdzuao.ony wjuorny $69 20 26

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach po 5 kilo za 1 kilo 50 cent pu­
szka 30 cent. poleua za ząliozka lub przrrla- 
uiem pieniędzy J e r a y  l> u l * n e >  ,  

handlarz miodu, w  Ł a ib n C l i ,
Dla pp.' Po~ezol .rży, Kupbów i Fiernikarzy 

miód km »6W>. mió(P*gładkl w ‘laryłkaoh po GO 
kilo i w szaflach po 40 i 2 9  kilo jak najtaniej.

JeHuaa tylko 9 dtnl.
W autdżielę 10 lis topada n ieodw olnie 

pożegnalne p fz tJu ta w ie n . *

€ Y B H
ALBERTA SCHUMANNA

Ra pucu (h7j ulicy Dietla.
Dziś w piętek

Benefisowe Przedstawienie
na duubó<^ u iuzjkow  clownów

‘l  G r ó  r a r d a .
P u  raz d r u g i  i  przeuostatui

Mikado czyli jeden dzjęft w Titipu.
WUlka wystawowa phntomina. 

Czw arty w /a i/p ja taw n  eh  akrobatów  A go- 
ston , Do1 -aini, Jam es G uion 

W wdiielę na >ierw ;e , idstawi ciń o 3'/i 
popołudniu jedno dziecko wółnd ód opłaty. Woj­
skowi do feldfebla" na v,ozyatkl« miojsca 15 ot.

P o r z a r e k  o  g o d z i n i e  7 % .
A l b e r t  S c h u m a n n ,  

2129 86 0 dyrektor.

2
I

:
*a tomif zzuii lazmarm W
t A p ro b o w snt n n e z  m i l  *

u u

  przez
knderui* medyczna 

w Paryżu, *dor‘ :. 
pro.  Formularz offl-1 
cl rlny i.tucuzki rank- 
. im au i przez rade tissyę pptaiwhiiMyn 1 *

m i

I

Medyczną w Petenburgu.
W  poiiadające równoczeinie Własnołci Jodu' 
# i  żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we f 

wszystkich rodzajach chorób, które wyw - i 
łuje zarodek skrofuliczny lvuchliuy, atks- i 
nie kanałów, hurt.- j, etc.) słabości, przs -1 
ciw 1-tóiynu, zwykłe żelazo jest zuoolnie I 
be»- kutecm m; w Chlorozie (bladaczce), '  
wLsuoorrhóS (oidłych upławjen) wAmo- 
norrhóta Iłntr.ymnn-o uu, hi (ub czfścio-

reguitrnott.l, '■ SucnoL-ch, z Syfilis 
Ora- Jczbej ete. Ostatecznie podają onjs 
lekarzom śro lek »* -ap« ityczny, _ nadzwy­
czaj silny, d j podiy an org o umn i ao 
-fz nacnianiS ronstytncyi linafatycznych, ga 
ł»t 'i Inb osła' ić»., i W

N.L — Jod nieczystego lnł> zapantago 9  
I żelaza, jest lekarstwem pewnr a, ło i- Nb 

a drzaznisjąccui.. Jakó. duwód ci ■ :o. :i i A  
T anteń*) -zno^ci prawdztwych F ig u ls k ^  
; Blancarda, żądać nan ty, naszą pieczgd na S  

.rebi -e I podpis uasz ni- / t t /  -  w
niniejszy położony u spo- 
du zielonej etykiety  W

Aptekarz w Paryżu, a u n  b o n a p a r t i ,  40 ó  9
WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZI 9

50 41 c»

podwójnie mocny, znany w Ga'i«yi z dubroui 1 
itosun.uwej taniości, lepszy pewnie od wszysf' 
kioh fabrycznych w, fotów tego rodzaju, bo * 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany 
poleca 2 , / n .  ■ d i r o r n  Ł a p s z y u  jioozt* 

B r z e ż n n y  ( G a l l r )  a ) .
Nr. 00. i  sanej w n  i drobiu z  tr**" 

tfi m  1 kilo (dwris f u id y )  7 A r. 5(f oe«u 
Nr. I. ?i samej . wierzy .y i drobią 1 kilo 0 

tłr. 50 oeutów.
N. 2. Z eieiee uy, drobiu, wołowiny 1 i  j  
złr 60 centów ' ' - V :  j j  gg I*®

M ł o d y  s u b j e k t
la n d lu  żelaznego, ze zBejemością 
polskiego i łiiem ieekiegb, z dobrem i 
le ce a ia m i, ruajdzie koudycyę u  Karol® 

Schmidta w Biały, 2661

Z drukarni Zar^uowej w  Krakowi*. Papier % fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedadalny rządca drukarni A. Szyjewski,


